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Alcazar wysadzony w powietrze!
Sukcesy wojsk ludowych Hiszpanii na wszystkich frontach

Z Madrytu donoszą, że wojska rządowe wysadziły w powie­
trze Alcazar.

* **
Wojska rządowe wysadziły w powietrze Alcazar, podłożyw­

szy uprzednio minę pod pałac,, w którym bronili się powstań­
cy. Wybuch był nadzwyczaj gwałtowny. Pałac jest niemal cał­
kowicie zniszczony. Ludność cywilna Toledo została w ciągu 
ubiegłej nocy ewakuowana i obozuje pod gołem niebem w od­
ległości 2 kim. od miasta.

■i**

Z Walencji donoszą, że wojska rządowe w obszarze Teruel 
zajęły miejscowości AMambra i Perales. Walka była bardzo 
gwałtowna, powstańcy mieli stracić 80 zabitych.

V*♦
Z Tangeru donoszą, że przybyło tam kilka rodzin oficerów 

powstańców z Marokka hiszpańskiego. Ewakuacja rodzin ma 
się, wedle doniesień madryckich odbywać na tle niezadowole­
nia Legji cudzoziemskiej i wojsk tubylczych w Marokko hisz- 
pańskiem z powodu nie wypłacania żołdu.

Na froncie T a 'avera  ! w g irac h  pod Madrytem

Na innych frontach
Eskadra samolotów powstań­

czych, która usilowafa bombardo­
wać okolicę Almudena, została 
zmuszona do ucieczki przez samo­
loty katalońskie. Dwa aparaty 
strącono.

# • 
Samoloty rządowe bombardo­

wały Grenadę. Jeden z samolotów 
powstańczych został strącony.

* *

Ministerjum wojny donosi, iż 
wojska rządowe zdobyły dwie ar­
maty i wzięły do niewoli 20 jeń­
ców w Casafrances na odcinku 
Huesca.

Na froncie Talavera, gdzie za­
równo powstańcy, jak i Rząd 
skoncentrował swe najlepsze woj 
sko, nadal trwa walka ze zmien­
nym powodzeniem.

W górach na północ od Mądry

tu spadły już śniegi. Rząd zwrócił 
się z wezwaniem do ludności, by 
dostarczała cieplej odzieży żołnie 
rzom, znajdującym się na tym od­
cinku frontu.

Na froncie aragońskim i w Estramadurze
Ministerjum wojny komunikuje: 

Na froncie aragońskim wojska rzą­
dowe posuwają się w dalszym cią 
gu w kierunku Teruel, od którego 
są odalone o 3 kim.

Na froncie północnym w okoli­
cy Montoro zmuszono do lądowa­

nia dwa samoloty powstańcze. Za­
łogi ich dostały się do niewoli.

Na froncie Estramadury lotnicy 
rządowi obrzucili bombami kolu­
mny powstańcze, operujące na od­
cinku Talavera i Santa Olavia. 
Nieprzyjaciel cofnął się.

W P alestyn ie

Krwawa partyzantka trwa
Taktyka Arabów wobec wojsk angielskich

Po raz drugi w ciągu ostatnich 
kilku dni dokonano napadu na fa­
brykę potasu, położoną na połud­
niowym wybrzeżu Morza Martwe­
go w miejscu biblijnej Sodomy. 
Szkód nie wyrządzono. Policja 
rozproszyła napastników.

Lotnik brytyjski został postrze­
lony przez nieznanych sprawców 
na lotnisku w Remteh. W Jerozo- 
liwie rzucono bombę na żyda, po­
za tym w całym kraju zanotowano 
wypadki ostrzeliwania kolonji ży­
dowskich. Rurociąg naftowy zo­
stał znowu uszkodzony pod Bei- 
sam. Ośmiu uzbrojonych Arabów 
usiłowało przedostać się dziś z 
Syrji do Palestyny. Wynikła utar­
czka z policją syryjską, podczas 
której jeden Arab został raniony, a 
reszta uciekła.

Prasa arabska stanowczo opo­
wiada się za kontynuowaniem straj 
ku mimo wzmocnienia wojsk bry­
tyjskich w Palestynie. Podobno

miejscowe komitety strajkowe wy 
powiedziały się na rzecz strajku. 
Ostateczna jednak decyzja zależy 
od naczelnego komitetu arabskie­
go, który zbierze się ponownie w 
sobotę.

Wojskowe patrole brytyjskie zo 
stały w nocy zaatakowane przez 
Arabów pomiędzy Nablus a Jenin.

Patrole odparły napastników, nie 
ponosząc żadnych strat.

Sztab powstańców arabskich za­
powiada w związku ze wzmocnie­
niem garnizonów angielskich w 
Palestynie, że w razie stosowania 
przez Anglików bezwzględnych 
środków walki, Arabowie zawie­
szą czynną akcję terorystyczną, 
ale tylko do czasu, aż Anglicy zo­
staną zmuszeni do odwołania 
swych zarządzeń. Indywidualne 
akty terorystyczne będą nadal wy
konywane.

Po zatargu w Lille
Szczegóły porozum ienia i zwycięstwa robotników

Jak już podaliśmy, rokowania 
przedstawicieli pracodawców z re 
prezentantami robotników okręgu 
przemysłowego w Lille, prowadzo 
ne w Paryżu pod osobistem kie­
rownictwem premjera Leona Blu- 
ma, zakończyły się w czwartek 
późnym wieczorem po 30-godzin- 
nych obradach, opracowaniem 
wspólnej umowy, przewidującej 
m. in. podwyższenie zarobków 
oraz dopuszczającej wybór mę­
żów zaufania robotników w po­
szczególnych działach produkcji. 
Mężowie zaufania organizacyj ro­
botniczych muszą być na każde 
życzenie przyjęci przez kierownic­
two zakładu. Wynagrodzenie mę­

żów zaufania odpowiada przecięt­
nemu wynagrodzeniu robotników 
ich kategoryj. Umowa przewidu­
je z działaniem wstecznem od 1 
sierpnia b. r. podwyższenie zarob­
ków, których wysokość leży po­
niżej ogólnej przeciętnej, oraz po­
wszechną podwyżkę z dniem 1-go 
października w wysokości 6%. 
Pozatem ustanowiono specjalną 
komisję rozjemczą, która zapobie­
gać będzie wybuchowi konfliktów, 
oraz komisję kontrolną, której 
zadniem będzie dostosowywanie 
wysokości zarobków do zmienio­
nych kosztów utrzymania. Obie 
strony wyrzekają się wszelkich 
aktów o charakterze odwetowym.

Pod rządami rebeliantów
W Irunie powstańcy rozstrzelali 

20 osób, oskarżonych o utrzymy­
wanie stosunków z Frontem Ludo­
wym.

W San Sebastjan dokonano li­
cznych aresztowań. Wyroków są-

leży niezadługo.
Wczoraj gen. Mola przybył do 

San Sebastjan w towarzystwie 
gen. Martinez Anido. Przyjazd ge­
nerałów zbiegł się z nalotem samo 
lotów rządowych, które zrzuciły

dów wojennych spodziewać się na kilka bomb.

Wiadomości ze źródeł rebelii
Samoloty powstańcze — jak twier 

dzą rokoszanie — bombardowały 
wczoraj dworzec kolejowy w Mądry" 
cie oraz wioskę Reamares w okoli­
cy stolicy. Obrzucono również bom­
bami wieś Lozoya, gdzie znajduje 
się rzekomo główna kwatera wojsk 
rządowych, działających w pobliżu 
Somosierry.

Gen. Franco posłał pułk. Yague 
na pomoc oddział 25 tysięcy żołnie 
rzy, w celu wzmocnienia kolumny, 
która ma zaatować Madryt.

Gen. Mola oświadczył, iż rozporzą 
dza dostatecznymi siłami, by pro­
wadzić operacje na froncie północ­
nym.

Polscy aeronauci w Moskwie
Kpt. Janusz i por. Brenk przy­

byli wczoraj rano o godz. 9.10 
według czasu lokalnego, z Archan 
gielska do Moskwy. Obydwaj są

zdrowi i czują się dobrze. Aero­
nauci pozostaną w Moskwie 2—3 
dni, poczem wyjadą do Warsza- 
wv.

Protest Trockiego
Trocld wystosował do norweskie­

go ministra sprawiedliwości list 
protestujący przeciw internowaniu 
go przez Rząd norweski na skutek 
rozprawy sądowej Kamieniewa, Zi-

Echa buntu
Aresztowanych

krążowników portugalskich
m arynarzy wiozą do Sądu W ojennego

</

nowiewa i innych. List ten był do­
tychczas trzymany w tajemnicy. 
Obecnie jedna z kopij tego listu 
przedostała się do Anglji i została 
opublikowana w „Manchester Guar­
dian". Trocki protestuje, aby szef 
urzędu paszportowego decydować 
miał o tern, czy działalność literacka 
Torckiego ma charakter polityczny, 
czy też tylko historyczny i teore­
tyczny. Trocki protestuje również 
przeciw zmuszaniu go do złożenia 
deklaracji, że nie będzie udzielał wy­
wiadów dziennikarzom zagranicz­
nym. „Oskarżony zostałem — pisze 
Trocki —  przez Moskwę, że jestem  
organizatorem aktów terorystycz- 
nych. Prasa całego świata zajmuje 
się tym procesem. O ile pan, jako 
minister sprawiedliwości, lub wła­
dze przez pana kontrolowane, lub 
Rząd norweski uważają za możliwe 
lub prawdopodobne, że nadużyłem 
mego pobytu w Norwegji dla tego 
rodzaju działalności, to powinienem 
zostać natychmiast aresztowany. Ale 
o ile władze norweskie uważają za 
niemożliwe mieszać się do tej spra­
wy, to  wówczas jest ich obowiązkiem 
udzielić mi całkowitej swobody, abym 
opinji publicznej powiedział całą 
prawdę".

List Trockiego wywołał w angiel­
skich kołach politycznych bardzo sil­
ne wrażenie. (PAT).

Rekord lotniczy
Znany lotnik sowiecki Gromow do­

konał lotu doświadczalnego na tra­
sie Moskwa — Leningrad — Moskwa 
na aparacie pasażerskim nowego ty­
pu „Ant. 3 5 ,  wyposażonym w dwa 
silniki po 800 k. m. każdy. Samolot 
ten osiągnął znaczną szybkość, prze­
bywając z 7 pasażerami oprócz pilota 
dystans 1266 lcm. w  3 godz. 38 min.

Świat Pracy Łodzi stoi w walce
Świat Pracy Łodzi musi odrzucić wstecz falą faszyzmu „narodowego". 
Świat Pracy całej Polski musi przyjść z pomocą Łodzi pracującej. 
Przesyłajcie składki na adres Sekretarjatu Generalnego C. K. W. P. P. S. (Warszawa, 

Warecka 7) albo na konto P. K. 0.—3.174.
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Pod adresem „Polskiego Radja“
W  sw oim  czasie porusza liśm y  

na szpaltach  naszego  p ism a  spra­
w ę op ła t za  rad  jo . U w ażaliśm y i 
nadal uw ażam y, że  oplata w  w y­
sokości 3 zl. m iesięcznie je s t  zb y t  
w ysoka  dla szerokich  w arstw  sp o ­
łeczeństw a, do tkn iętych  kryzysem  
gospodarczym .

je że li  rad  jo  nie jest w Polsce 
ta k  rozpow szechniona , ja k  w kra ­
jach  zachodnio  -  europejskich, to 
p rzy czy n ą  takiego  stanu  rzeczy  
nie je s t  w yłączn ie n iższy  poziom  
ośw ia ty  m as, ale w  w iększe j m ie­
rze w ysoka  opłata.

R adjo  P o lsk ie  liczy obecnie 
538,000 abonentów . L iczba  ta  do ­
w odzi w zrostu  abonentów  w  ciągu  
osta tn iego  roku, ale je s t  to  w ciąż  
je szc ze  mało dla kra ju  34-m iljo - 
now ego.

R ad jo  P o lsk ie  uczyniło  ju ż  w y ­
łom  w  ta ry fie  i obniżyło  ją  dla w si 
do 1 zł. m iesięcznie. W obec jed -

Małpy w roli z łodz ie jów
Policja kairska aresztowała ulicz­

nego kuglarza z dwiema małpami, 
które podczas przedstawień okrada 
ły zebraną publiczność. Małpy, jak 
się okazało, były w tym  celu spe­
cjalnie tresowane. Sąd skazał ku­
glarza na 2 tygodnie więzienia, zaś 
małpy postanowiono zabić, co wyko­
nał na podwórzu więzienia oddział 
dozorców więziennych w składzie 
pięciu ludzi. T rupy małp wywiezio 
no za miasto.

Wcież s ło n eczn ie  
i pogodnie

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 19 b. m.: Po mglistym lub
miejscami chmurnym ranku, w cią­
gu dnia w dalszym ciągu pogoda 
słoneczna i ciepła. Słabe lub um iar­
kowane w iatry południowo -  wschod­
nie.

nak niesłychanej nędzy  w si obniż­
ka  ta  nie m ogła dać pożądanego  
efektu .

C hodzi teraz o zrealizow anie  
pro jektu , z  k tórym  w sw oim  cza ­
sie  w ystąp iliśm y, a mianowicie o 
zróżn iczkow anie  ta ry fy  w m ia­
stach w  ten sposób , by posiada­
cze lam pow ych  aparatów  płacili 
nadal po  3 zł. m iesięcznie, na to­
m iast, by dla posiadaczy detek to ­
row ych aparatów  obniżono opłatę  
do zł. 1 m iesięcznie.

D ośw iadczen ie dokonane z  ob­
n iżk ą  ceny cukru, oraz św iadczeń  
m iejskich  w  sto licy dow odzą, że  
na zn iżka ch  cen lub św iadczeń  
n ik t nie traci, g d y ż  pow odu ją  one 
zw iększen ie  kręgu konsum entów .
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N >  A R C T A  d u ł y  
SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY
60.000 wyrazów z podaniem 
końcówek odmian gramatycz­
nych i podziałem wyrazów  
przy przenoszeniu. Obszerny 
wykład zasad N O W E J P IS O W N I 
przez prof. Szobera, w p ięk­
ne) okładce . . .  zł. 10.— 
W oprawie płóc. . zł. 13.—

N .  A R C T A  s z k o ln y  
Słowniczek ORTOGRAFICZNY 
I ZA SA D Y  P IS O W N I P O L S K IE J
18.000 wyrazów z końców­
kami, przejrzyste i jasno po­
dane zasady N O W E J P IS O W N I w 
okładce dwubarwnej zł. 1.—

Przegląd prasy
HRUBIESZÓW.

K rw aw e wypadki w  H rubie- 
szow skiem  natu ra ln ie  s ta ły  się dla 
sanacy jnej p ra sy  w ym arzonym  pre 
tekstem  do a tak ó w  n a  ludow ców . 
N areszcie coś! Po N ow osielcach, 
po g igantycznej chłopskiej p a trio ­
tycznej m anifestacji, k tó ra  z siłą 
podkreśliła dem okratyczne p ostu ­
la ty  chłopa, k tó ra  dała  ob raz  ogro  
m nej chłopskiej so lidarności i 
św iadom ości —  w ytw orzy ła się 
k łopotliw a sy tuacja . Chłop p rze­
ciw sanacji... Co tu  zrobić? Zm o­
bilizow ać W ale ronów ? O w szem , 
ale to  n iezbyt m ądre; jaw n a dys­
proporcja. S anacyjny C at p rze­
cież ośw iadczył, że to  „zaw odow y 
zw iązek nagan iaczy  wyborczych'*.

A te raz  —  H rubieszów . Jak  tam

■było n ap raw d ę —  m niejsza (d law szy stk o  zw alić n a  „p rzew ód-

Szczegóły strasznej katastrofy
francuskiej ekspedycji polarnej

Katastrofa francuskiego parow­
ca „Pourquoi Pas", na którego po­
kładzie znajdowała się polarna 
ekspedycja naukowa z dr. Charcot 
na czele, wydarzyła się podczas 

'burzy. Na pokładzie statku znaj­
dowało się 28 marynarzy, 5 ofice­
rów, oraz 7 uczonych, w  tej liczbie 
dr. Charcot i lekarz okrętowy. Z 
liczby 40 osób  utonęło 39. Urato­
w ał się tylko sternik Gonidec, któ 
ry w  chwili katastrofy znajdował 
się na służbie. Opowiada on, iż 
około północy burza, która pano­
w ała już od dłuższego czasu, sta­
ła  się jeszcze groźniejszą. Fale 
olbrzymich rozmiarów rzucały stat 
kiem. Zdaniem Gonideca, ofice­
rowie pomylili się, biorąc latarnie 
morską w  Akranaes, położoną na 
południe od ujścia Borgafirth za 
latarnię morską w  Beltjarnarnes, 
znajdującą się na zachód od Rey-

kajavik. Fale rzuciły okręt na pod­
wodne skały, w oda przedostała się 
do hali m aszyn. Załoga usiłowała  
napróżno rozpiąć żagle. Okazało 
się, że było już zapóźno. Statek 
rozbił się na skałach Knokki w  od­
ległości 4 kim. od wybrzeży. Dziób  
statku został całkowicie zniesiony. 
Kapitan statku rozkazał załodze 
założyć pasy ratunkowe i skakać 
do w ody. Gonidec wraz z  jednym  
z  tow arzyszy skoczył do wody, 
gdzie udało mu się przyczepić do 
pływającej belki. T ow arzysz jego  
wyczerpał się wkrótce w alką z fa­
łami i zatonął. Gonidec w  4 go ­
dziny po katastrofie został w yrzu­
cony przez fale na wybrzeże. W  
chwili, gdy skoczył do morza, w i­
dział, iż na pokładzie tonącego

statku pozostali jeszcze kapitan o- 
krętu i dr. Charcot.

W edług w iadom ości nadeszłych  
z Reykajavik, dotychczas morze 
wyrzuciło na brzeg zwłoki 22 ofiar 
katastrofy „Pourquoi Pas". W śród  
nich znajdują się zwłoki dr. Char- 
mot. W ybrzeże jest zasypane 
szczątkami rozbitego okrętu. Zwło 
ki ofiar katastrofy będą przew ie­
zione do Reykajavik.

*  *
*

W  Islandji panuje zan iepokoje­
nie co do losu 5 s ta tków  rybac­
kich, które do tychczas nie powró­
ciły do portów . N a pokładzie ich 
znajdu je się 50 rybaków  islandz­
kich. Zachodzi obaw a, iż zatonęli 
oni podczas burzy, k tó ra  spow o­
dow ała  katastro fę  sta tku  „P o u r­
quoi P as" .

Huragan się zbliża!
U rząd m eteorologiczny w  W a ­

szyngtonie w ydał kom unikat, o- 
s trzeg ający  okręty  handlow e, znaj 
du jące  się w  po rtach  na w ybrze­
żach oceanu A tlantyckiego, iż 
zb liża się huragan  o niesłychanej 
sile. H uragan posuw a się z połud­
niow ego-w schodu. Szybkość w ia­
tru  w ynosi 150 km. na godzinę. 
T rzydzieści sam olotów , uciekają­
cych przed burzą, w ylądow ało  na 
lotnisku w Popefield w Karolinie

północnej. D w anaście opuściło się 
na lotnisku Bollingfield w  pobli­
żu N ow ego Yorku. H uragan  o s ią ­
gnie m aksim um  natężen ia w  Ka­
rolinie Południow ej w pobliżu 
p rzy lądka M atte ras. M iejsce to 
je s t zw ane grobem  m arynarzy.

P arow iec am erykański „El Ami 
ran te", znajdujący  się w odległoś­
ci 100 km. od p rzy lądka M atteras, 
rozesłał sygnały  S.O.S.

Wymowne cyfry
„T im es" w  artykule sw ego w oj­

skow ego sp raw ozdaw cy  w yraża 
zaniepokojenie spow odu niepowo­
dzenia rozpoczętej w  dniu 1 w rze­
śnia akcji rek ru tacy jne j do szere­
gów  nowych rezerw ow ych oddzia­
łów  piechoty. P lan  rekru tacy jny  
p rzew idyw ał zaciągnięcie conaj-

dotychczas osiągnięte  p rzekreśla­
ją  całkowicie przew idyw ania a n ­
gielskich kół w ojskow ych. Do 
końca ubiegłego tygodnia zg łosi­
ło się tylko 286 ochotników, z 
czego 166 w  wieku la t 17, a 120 
w wieku od 18 do 25 lat. W  Lon­
dynie sam ym  zgłosiło się 41 o-

SUKNIE, FLASZCE
NAJNOWSZE KREACJE

JESIENNO-
Z IM OW Y

polec* firm*'

EACJE Ięjhano*'
1

WARSZAWA, N A R H A t K  O W  I K A  1 0 2 , t«Uf. 619-91
FILJA I*SZA: C h m ie ln a  1 4 ,  telefon 656-93. mmmmmm— m 
FILJA II: W i e r c h o w a  0 ,  lei. 544-07. w gmachu Hotelu Angielskiego

Im f i

Tajemnica Norymbergi

m niej 17,000 ochotników. Cyfry chotników, a w Szkocji 38-miu.

Pisarz andaluzyjski
r o z s t r z e l a n y  w  G r a n a d z i e

Jak  donoszą z B arcelony, w iel­
kie w rażenie w  Barcelonie z rob i­
ło potw ierdzenie pogłoski o roz­
strzelaniu  przez rebeljan tów  w
G ranadzie m łodego i niezw ykle 
u ta len tow anego  poety  i p isarza 
Federico G arcia Lorca.

A ndaluzyjczyk p rzebyw ał przez

dłuższy czas w Barcelonie, gdzie 
w  ubiegłym  sezonie w ystaw iano  
jego sztuki, cieszące się niezw y- 
kłem pow odzeniem . C hociaż lie 
b ra ł bezpośredniego  udziału w ży­
ciu politycznem , znany był ze 
sw ych przekonań  liberalnych.

Z IO Ł A PRZEC1WARTRETYCZNE
A p t e h a  J .  GESSNERA J e r o z o l i m s k a  11

To n a p ra w d ę  f a k t

W 113901
Leży przedem ną orzeczenie k a r­

ne p. s ta ro s ty  pow iatow ego w 
R adom sku przeciw  tow . Janow i 
M usze z m. Gidle.

O rzeczenie brzm i:

Odpowiedzi Redakcji
J. Sikora w  Rzeszowie. Prosim y 

p rzysłać korespondencję z opisem  
akcji robo tn ików  ziem nych. Kore­
spondencja m usi być zaop trzona 
w  pieczątkę Z w iązku.

Obwiniony (Jan  Mucha) o to, 
że dn. 11 sierpnia 1936 r. w Pła- 
wnie nosił publicznie bezprawnie 
odznakę Polskiej P a rtji Socjalis­
tycznej... skazany zostaje i t. d."

D osłow nie! Od kiedyż to, o p a ­
nie s ta ro s to  z R adom ska, zacne­
go m iasta , odznaka P PS  jest od ­
znaką, noszoną... „bezpraw nie"?...

My ją  w szyscy  nosim y, panie 
sta ro sto , w  całej Polsce...

S. K.

Z astanaw ia jącem  je s t, d laczego  
hitlerow cy spośród  wielu m iast 
niem ieckich akura t N orym bergę  
w ybra li na m iejsce sw oich dorocz­
nych z ja zd ó w , chociaż p iękne to 
i stare m iasto wcale nie nadaje  
się, ze  w zg lędu  na ciasne ulice, na 
rozw inięcie pochodów  i na zb iór­
kę w ielkich mas..

jed en  z  niem ieckich p isarzy na 
em igracji dow odzi, Ze hitlerow cy  
czu ją  sen tym en t do tego m iasta, 
w którego murach kryje  się m u­
zeum  średniow iecznych narzędzi 
tortur.

W  tern m uzeum  narzędzi tortur 
m ożna u jrzeć m iecz ka tow ski, któ  
ry przechodził w dziedzic tw ie  w 
trzech rodzinach ka tow skich  i 
k tó rym  ścięto  zgórą  800 głów . Tu  
m ożna te ż  zobaczyć pręgierz, k tó ­
ry do roku  1842 zdob ił rynek no­
rym bersk i i k tó ry  cierpliw ie czeka, 
k iedy „odrodzone" narodow o- 
„soc ja lis tyczne “  N iem cy znow u, z  
zachow aniem  w szelk ich  honorów, 
ustaw ią  go na pub licznym  placu.

N a jw ię kszą  w sza kże  a trakcję  
m uzeum  stanow i t. zw . że lazna  
dziew ica.

Jest to odlew  że lazny w k sz ta ł­

cie nadnatura lnej w ielkości kob ie­
ty. F igura ta  od przodu  ma dw o­
je  drzw i, ja k  sza fa , a w ew nętrzne  
ściany te j ponurej postaci n a szp i­
kow ane są  grubem i na palec g w o ­
źd zia m i z  ostrzam i do środka.

Do te j s za fy  w puszcza ło  się ska  
zanego na m ęczeńską śm ierć prze­
stępcę, poczem  zam yka ło  się 
drzw i. P oniew aż w nętrzne „żela­
zn e j d ziew icy“ było obliczone na 
szczup łego  człow ieka, z  chwilą  
zam knięcia  drzw i ostrza  se tek  
g w o źd zi w p ija ły  się w jego  ciało 
i dosłow nie m iażdży ły  je.

O prow adzający po tern niesam o  
w item  m uzeum  ku s to sz  objaśnia, 
że  z  chwilą, k ied y  p rzypuszczano , 
że  przestępca  je s t  ju ż  „ gotów ", 
usuw ano podkładkę , na której 
stało zm iażdżone  i ociekające  
krw ią  ciało i trup  p rzestępcy  w p a ­
dał do rzeczk i P egn itz , Która prze  
pływ a p rzez  N orym bergę, a nad  
którą zbudow any był p rzyb ytek  
tortur.

D u sza  narodow ego - „socjali­
zm u "  i dusza  „ żelaznej dziew icy"  

—  toć to dw ie siostrzane dusze, 
w ięc nie na leży się dziw ić, że  hi­
tlerow ców  ciągnie do N orym bergi.

Nieludzki ojciec
W ładze policyjne dokonały u je 

dnego z gospodarzy  w  Rumienicy 
Ipow. Lubaw ski) A ntoniego Jaw or 
skiego, niezw ykłego odkrycia. 
M ianow icie w  ciem nej kom orze 
znaleziono p rzyw iązanego  łańcu­
chem do ściany  obrośn iętego  n a ­
giego m ężczyznę, znajdu jącego  
się w  stan ie  zupełnego w ycieńczę 
nia. O kazało się, że jest to  syn J a ­
w orsk iego  32-letni W ładysław , 
k tórego  nieludzki ojciec w ięził od

dłuższego czasu. Uwolniono go z 
łańcucha i oddano pod opiekę za­
rządowi gminy w  Prątnicy. Ja­
worski zeznał, że w ięził syna dla­
tego, iż ten jako um ysłowo chory 
staw ał się niebezpieczny dla oto­
czenia, a nie chciał go leczyć w  
obawie dużych kosztów . Należy 
zaznaczyć, że Jaworski jest za ­
możnym gospodarzem  na 80 mor­
gach.

sa n ac ji) . G runt, by  osłab ić pow a 
gę stronn ic tw a ludow ego, by  je 
zdyskredytow ać. N ajlepiej „s tw ier­
dzić", że stronn ic tw o  w  rękach  „ko 
m unistów ". C hw yt trochę przecho- 
dzow any (s to so w an y  w obec P P S ) 
a le  —  „dobry". Z aczęła „G azeta 
P o lska". C iągnie dalej „C zas". 
Nieco niepew nie, to  p raw d a  —  bo 
n iedaw no sam  proponow ał kom ­
prom is z ludow cam i:

Ten stan da się określić w je­
dnym krótkim  zdaniu: kierownicy 
ruchu ludowego nie panują nad roz 
pętanym przez siebie żywiołem. 
Dotyczy to zwłaszcza Stronnictwa 
Ludowego, którego przywódcy od­
cięli się od koncepcji frontu ludo­
wego, potępili współpracę z ko­
munistami, sta ra ją  się utrzymać 
działalność Stronnictwa w ramacli 
legalnych.
T eraz ci przyw ódcy, zapew nia 

ziem iański „C zas", są  „p rzeraże­
ni". Ale sam i winni —  te raz  już 
rzecz idzie ku —  rewolucji.

Stronnictwo ludowe rozbudziło 
aspiracje chłopa, których nie jest 
w stanie zaspokoić. To z kolei po­
woduje na wsi ferm ent, niezado­
wolenie z dotychczasowych przy­
wódców, stwarza pole do popisu 
dla tych, którzy nawołują już nie 
do uchwalania rezolucji, a do czyn 
nych wystąpień.
N ie dziw im y się w cale ziem iań­

skiem u dziennikow i, że —  w zorem  
Iłow ajskiego —  w ali w szystko  na 
„przyw ódców ". „C zas" woli nie 
w spom inać, że chłopi dom agaja  sie 
(Nowosielce) dem okracji, należ­
nego im w pływ u politycznego. 
„C zas" w oli nie p isać o strasznej 
nędzy chłopa, o 9 m iljonach „zby­
tecznej" ludności na w si. W oli — 
bo jeszcze w yw oła up ió r reform y 
rolnej.

„K urjer P o ran n y " też  nie widzi 
w szystk iego  (np. dem okratycznych 
postu la tów  ch łopsk ich), nie chce 
i nie śm ie w idzieć, ale p rzynaj­
mniej w idzi trochę krzyw dę spo łe­
czną. Nie m a na nosie ziem iań­
skich okularów . O perujfr n a tu ra l­
nie też —  dla u ła tw ien ia —  „komu 
nizmenY, ale potem  zaznacza:

Czemuż jednak — spytajm y — 
agitator ów czai się pod chałupą 
głodnego chłopa, a nigdy nie zapu­
ka do dworu wielkiego ziemianina 
lub wrót Lew iatana? Czemu nie 
staje nawet w progach zamożnej, 
lub choćby jako tako zabezpieczo­
nej m aterialnie zagrody włościań­
skiej, lub izby rzemieślniczej? Cze 
mu nie szuka połowu w ośrodkach, 
tętniących pracą i budujących szko 
ły?

Zasiąg, na który liczyć może pro 
paganda komunistyczna, pokrywa 
się niemal bez reszty z zasięgiem 
nędzy ludzkiej, która zwątpiła o 
swych siłach i przestała wierzyć w 
poprawę swego bytu, własnymi bu 
dowaną rękami, pod opieką włas­
nego rządu i Państwa.
A dlaczego „p rzesta ła  w ierzyć"? 

Tą sp raw ą sanacyjny  „K urjer P or." 
jakoś nie in teresuje się. Chłop w i­
dzi, żc przy danym  system ie popro- 
stu nie ma głosu, nie m oże w pły­
w ać na b ieg  spraw .

„C zas" nie chce w idzieć społe­
czne! strony  chłonskiego rozgory­
czenia. A „K urjer P o r."  —  poli­
tycznej. D latego też najłatw iej

cow " i „kom unizm ".
M etoda aż  n ad to  ła tw a. Ale czy 

pp. sanacyjn i publicyści po jm ują 
n iebezpieczeństw o te j m etody?

P raw dziw e pod łoże H rubieszo­
w a m oże nam  jeszcze ud a  się w y ­
św ietlić dokładnie.

CHŁOPI A POLITYKA.

W  zw iązku  z H rubieszow em  
w arto  jeszcze i jeszcze raz  p o d ­
kreślić, że ludow cy w y su w ają  prze 
dew szystk iem  po lityczne żąd an ia : 
dem okracji. „Z ielony S z ta n d ar"  p i­
sze:

Żądania gospodarcze — ziemi, 
pracy, chleba — nie są jedyneami, 
które wysuwa dziś m asa chłopska. 
Łudzi się, kto sądzi, że kupi chło­
pów za reformę rolną, za obniżkę 
cen nafty, soli i  t. p. Chłopi wy­
suwają dziś na pierwszy plan żą­
dania polityczne, domagając się 
prawa do udziału w  rządzeniu, pro 
wa do kontroli, bo w ciągu ostat­
nich la t zrozumieli, że bez praw 
politycznych są zdani na łaskę i 
niełaskę innych — a „łaska pań­
ska na pstrym  koniu jeździ1'.
Nie, tego  san acy jn a  p ra sa  nie 

śm ie w idzieć. T o  uderza  pono  w  
system .

DOBRA OBSŁUGA
P. S m ogorzew ski op isu je —  z  

dużą sym patją  —  N orym bergę. O - 
kazuje się, że H itlera  d o b rze  s trze ­
g ą  przed  entuzjazm em  m as. Ulica 
w ygląda  tak :

Po obu stronach ulicy, niema? 
ramię przy ramieniu, stoją brunat­
ni „kierownicy polityczni". Trzy­
m ają się za ręce i powstrzymują 
tłum. Już na jezdni, tw arzą ku. 
chodnikowi rozstawieni są co parę 
kroków czarni S. S. Nie odwraca­
ją  się nigdy gdy przejeżdża kan­
clerz. Obserwują tłum, który poz­
drawia m it deutschem Gross, ma­
cha chorągiewkami ze swastyką, a  
przedewszystkiem krzyczy.
A zam eczek, w  którym  znajdu je  

się H itler, —  ta k :
Z przewidującym p. Himmlerem, 

g ło w ą  niemieckiej policji rywałksu 
je w gorliwości gen. Gormg: lut 
małym tarasie, skąd można obe«r 
wować cały niemal nieboskłon, wi­
dzę dwa działa przeciwlotnicze z 
obsługą gotową do strzału, z tele­
fonistam i mającymi słuchawki na' 
uszach...
P. Sm ogorzew ski —  p rzypusz­

czam y, z grzeczności —  „dziw i 
się", poco ty le  ostrożności —  w o ­
bec „en tuz jazm u" tłum ów . J u t  
tam  Him m ler w ie co robi!

ECHA NORYMBERGI.
W  „L‘O euvre“ p. T ab o u is  opo ­

w iada ciekaw e h isto rje  o  Norym ­
berdze. H itler podobno  miał za­
m iar w ygłosić w ielką m ow ę o po­
lityce zagran icznej i zapow iedzieć, 
że nie zasiądzie  do locarneńsk iej 
konferencji, jeśli F rancja  nie zer­
w ie z Sow ietam i. Jednak  p. N eu- 
rath  i inni p rzekonali H itlera, by  
zrezygnow ał z tego  zam iaru . T a  
zapow iedź n ieuczestn iczen ia— m ó­
w ił N eurath  —  pow inna być ra­
czej w ysun ię ta  później, w  ostat­
niej chwili. Tern się tłom aczy, że  
„w ie lka" m ow a H itlera m iała cha­
rak te r raczej w ew nętrzny  i była  
chao tyczna.

W  Anglji, p o w iad a  p. T., cały  
p rzeb ieg  N orym bergi zrobił jak- 
n a jg o rsze  w rażenie.

K. Cz.

[j mn\
Najlepszym sprawdzianem nie 

mieckiej lojalności jest ogłoszony o- 
statnio przez Urzędowy Pomorski 
Dziennik Wojewódzki list gończy za 
dezerterami, uchylającymi się od 
służby w wojsku polskim. Nie jest 
to  sprawa obchodząca tylko władze 
policyjne. N a 1200 nazwisk zamiesz­
czonych w spisie, znajdujemy aż 780 
nazwisk niemieckich, wykluczają, 
cych jakąkolwiek pomyłkę co db na­
rodowości. — Karlowie, Helmutho- 
wie, Wilhelmowie, Rudolfowie i t . p 
unikający swej powinności obywatel 
skiej stanowią w liście zbiegów aż 
65 procent. Jeżeli zważyć, że Niemcy 
w województwie pomorskiem stano­
wią zaledwie 10 procent ogółu ludno­
ści, to  odsetek przestępców wojsko­
wych jest tak wymowny, iż dalsze 
zapewnienia o niemieckiej lojalności 
do Państwa Polskiego tego nie osła­
bią.

Zastanawiającym jest tylko, w ja-

w ani
ki sposób tylu Niemców zdołało zbiec 
z granic Polski i kto im w tym  do­
pomógł?

P o k w ito w a n ia
Do dyspozycji Centralnej Ko­

misji Zw. Zaw., w  myśl w ezw a­
nia z dn. 14.VIII 36 r.

Cz. P. M. I rata zł. 56.60.

Z ebrane w śród  robotników na 
robotach publicznych w  Lublinie 
przez O ddział II Zw. Rob. Przem. 
Budowlanego Sekcyj ziemnych i 
kostkarzy zł. 27.63.

Bezimiennie zł. 22.
Od chłopów gminy Indurskiej i 

Łomżyńskiej zł. 94.

NA WYBORY W  ŁODZI

Eryk zł. 1. K. D. zł. 2.
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Na froncie naszej walki

O b l ic z e
Łódź robotnicza i pracownicza staje pod Czerwonemi Sztandarami

Od r. 1934, kiedy wybory do sa­
morządu przyniosły zwycięstwo o- 
bozowi „narodowemu", ku zdu­
mieniu wszystkich i samych „zwy­
cięzców", poczęto w Polsce inte­
resować się specjalnie tern dziw- 
nem rzekomo miastem, w którem 
zachodzą tak szalone fluktuacje 
nastrojów politycznych.

Bowiem faktycznie raz po raz, 
czy to w r. 1919 czy 1922, 1927 
czy 1930 — wyniki wyborów by­
ły djametralnie niemal różne, acz­
kolwiek systematycznie następo­
wał nawrót pod czerwone sztan­
dary, który też ujawni się z całą 
pewnością i w wyniku wyborów 
w dniu 27 września 1936 r.

Nigdy jednak nie próbowano ba 
dać przyczyn tego stanu rzeczy. 
Poprostu tłumaczono sobie tak, jak 
to „konjunkturalnie" było wygod­
ne, upraszczano sobie to zjawisko 
wspaniałemi lecz sztucznie tworzo- 
nemi teorjami: w r. 1930 twier­
dzono, że robotnik łódzki zrozu­
miał wielką ideę „państwową", a 
w  1934 tryumfalnie głoszono, że 
robotnik zrozumiał wielką ideę „na 
rodową".

Gdyby dziś ci twórcy tamtych 
teoryj poszli do fabryk lub na wie 
ce robotnicze i us'yszeli, iak robo­
tnicy mówią o tych „zwycię­
stwach" z roku 1930 czy i 9 .'4 — 
zrozumieliby, jaką wartość posia­
dały ich teorje.

Na fluktuacje nastrojów polity­
cznych mas robotniczych złożył się 
cały szereg najróżnorodniejszych 
przyczyn gospodarczych, 3po-Jcz- 
nych, narodowościowych i popro­
stu specyficznie lokalnych, abstra­
hując już od pewnego odziaływa- 
nia fluktuacyj nastrojów politycz­
nych ogólnokrajowych 1 ogólno­
światowych.

Z przyczyn tych na wstępie wy­
mienić należy upośledzenie Łodzi 
pod każdym względem; systematy 
czne negowanie jej potrzeb, igno­
rowanie postulatów Łodzi w każ­
dej dziedzinie, specjalnie nędzną 
egzystencję, a raczej wegetację ro­
botnika i nieproporcjonalne roz­
miary bezrobocia i półbezrobocia. 
Ten stan rzeczy sprawia, że robo­
tnik — niecierpliwie dążący do 
choćby częściowej poprawy swojej 
egzystencji — poprostu „hazardo­
wał się" w szukaniu nowego „ko­
nia", na którego mógłby postawić. 
Powodowało to również, iż pomi­
mo olbrzymich sukcesów i wysił­
ków samorządów socjalistycz­
nych na polu opieki społecznej, 
zdrowotności, oświaty, robót pu­
blicznych, wzmożenia stanu bezpie 
czeństwa, uporządkowania miasta 
i t. d. — po upływie kadencji so­
cjalistycznych, zakończonych real- 
nem zwycięstwem w działalności 
samorządowej, następowała jed­
nak klęska wyborcza, bowiem — 
przy odpowiedniem nastawieniu 
kontr-agitacji — część klasy robo­
tniczej, idąc po linji najmniejszego 
oporu, przerzucała na samorząd 
odpowiedzialność za to, że nie 
wszyscy pracują, że nie wszyscy 
mają chleb i dach nad głową.

Oczywistą jest rzeczą, że rzuca­
no i zzewnątrz samorządowi o so­
cjalistycznej większości kłody pod 
nogi 1 wręcz posyłano demonstra­
cje bezrobotnych pod magistrat 
„tam przecież wasi rządzą, oni dla 
was mają i dać wam muszą".

Systematycznie odrzucano sa­
morządowi o socjalistycznej więk­
szości wszelkie wnioski zmierza­
jące do większego opodatkowania 
klas posiadających, uniemożliwiano 
zaciąganie korzystnych dla miasta 
pożyczek długoterminowych, utru­
dniano ukrócenie wyzysku przed­
siębiorstw koncesjonowanych, unie 
możliwiając w ten sposób cało­
kształt akcji, zmierzającej do przyj 
śda w szerszym zakresie z pomo- 
oą ludności robotniczej w  jej cięż­
kiej niedoli.

Drugą przyczyną jest niezdrowa 
struktura gospodarczo - narodo 
wościowa. Łódź ma około 40 proc. 
mniejszości narodowych, przyczem 
do 80 proc. kapitału przemysłowe­
go f han dto w ago znajduje się w

rękach Niemców i Żydów. Obok 
proletarjuszy żydowskich i niemie­
ckich są w Łodzi „rody" całe bo­
gaczy żydowskich i niemieckich. 
W tych warunkach jest rzeczą nie­
słychanie łatwą i wdzięczną skie­
rować potok przeciwieństw klaso­
wych w cuchnące bajoro walk na­
rodowościowych, rozpętywać he­
cę antyżydowską, czy antyniemie- 
cką, prowokować i jątrzyć w myśl 
zasady „dziel i rządź". Najklasy- 
cznlejszym tego przykładem było 
niszczenie gimnazjum niemieckiego 
w r. 1933 przez stuprocentowych 
aryjczyków... w żydowskich kapo­
tach.

Trzecią z głównych przyczyn by 
ło rozbicie klasy robotniczej i bez­
względna walka przeciwko Pol­
skiej Partji Socjalistycznej wszyst­
kich pozostałych grup. Przeciw­
ko ideowo i organizacyjnie najsil­
niejszej i najzdrowszej organizacji 
łączyły się wszystkie inne, zapomi­
nając nawet o przepaści, jaka ich 
dzieli, każdą zosobna.

Na zespół czwartej wreszcie z 
ważnych przyczyn składa się czyn­
nik agitacyjny. Socjalizm, w obli­
czu odpowiedzialności historycz­
nej, jaka na nim ciąży, silny ideą 
dnia jutrzejszego — nie mógł so­
bie pozwolić na demagogiczną a- 
gitację, na czcze obietnice wybor­
cze, na kłamstwa i oszustwa pro 
pagan dowe.

Nie liczyła się z tern żadna Inna 
grupa, żadna z partyj politycz­
nych. Im chodziło tylko o doraź­
ne zwycięstwo, o zdobycie władzy 
na ratuszu czy uzyskanie większej 
liczby mandatów do parlamentu. 
Obiecywano, kłamano, oszukiwa­
no. Rozporządzano w tej walce 
dosłownie mlljonami złotych, posia 
dano do dyspozycji tysiące ludzi, 
aparaty organizacyjne i... nieorga- 
nizacyjne. Setki tysięcy kilogra­
mów bibuły, szpalty usłużnych, bar 
dzo dobrze opłacanych gazet, sale, 
megafony, katedry i ambony — 
wszystko było do dyspozycji.

Inspirowano w odpowiednim 
czasie procesy, urządzono pocho­
dy, manifestacje, urządzano zaj­
ścia i zejścia, kupowano ludzi, fał 
szowano odezwy, oświadczenia i

ogłu-
„zwy

Nieudała Norymberga
Coś przereżyserowano... Norymberga a Polska

deklaracje — oszałamiano, 
szano, otumaniano ludzi... i 
ciężano...".

Ale „zwycięstwa" te były krót­
kotrwale. Nie zdążyły jeszcze z 
murów spełznąć wielkie, szablo­
nowe napisy, jeszcze w głowach 
„zwycięskich" kierowników akcji i 
„wybrańców ludu" nie wywietrzał 
kociokwik tryumfalnych bankie­
tów — a już czyny tych, którym 
wyborca łódzki zawierzył obronę 
swych interesów, mówiły same za 
siebie i znów wzrok robotnika 
biegł ku Czerwonemu Sztandaro­
wi PPS.

I teraz znów staje PPS. po raz 
piąty w Niepodległej Polsce do 
wyborów samorządowych w Ło­
dzi. I znów tak, jak dawniej, nie 
obiecuje proletarjatowi „złotych 
gór". Staje do walki wyborczej, 
by w jej ogniu uświadamiać pro­
letariat, gdzie leży jego klasowy 
interes, by demaskować wrogów 
klasy robotniczej i piętnować 
zdrajców. Wielkim jej argumen­
tem są dzieła dotychczasowych 
samorządów o socjalistycznej wię 
kszości: powszechne nauczanie:
rozbudowa opieki społecznej i 
szpitalnictwa, dziesiątki bezpłat­
nych poradni, uporządkowanie 
dzielnic robotniczych.

Staje do walki bez kapitałów 
wyborczych, bez sztabu płatnych 
agitatorów 1 uzbrojonych band 
bojówkarzy. Staje do walki prze­
ciwko brutalnemu, posiłkującemu 
się terorem, faszyzmowi endeckie 
mu, żerującemu na najniższych 
instynktach ludzkich — przeciw­
ko zakłamaniu „sanacyjno" - cha­
deckiemu, przeciwko wszelkim for 
mom zdrady robotniczej.

Ciężka to jest walka nie o man­
daty, nie o władzę w samorzą­
dzie, ale o wykrzesanie w proletar 
jacie łódzkim siły ducha, świado 
mości klasowej, dla zjednoczenia 
sił robotniczych i zespolenia ich 
przy czerwonych sztanadarach P. 
P. S. i Klasowych Związków Za 
wodowych dla walki, która się 
nieuchronnie dziś — jutro zbliża, 
do walki o Polską Republiko So­
cjalistyczną. H. W.

„Obóz narodowy cc

Pisaliśmy już, że obóz „naro­
dowy“ w Łodzi wydobył ze siebie 
jedną myśl... głęboką: oto wybo­
ry nadchodzące (w  dn. 27 wrze­
śnia) mają być — uważacie — 
„plebiscytem". Przed owym ple­
biscytem staje pytanie:

CZY ŻYD ZI ZACHOWAJĄ 
PRAW A POLITYCZNE W RZE­
CZYPOSPOLITE} POLSKIE]?

Kto głosuje za listami „narodo- 
wemi", — ten jest za pozbawie­
niem żydów  praw; kto głosuje za 
listami P .P S. albo jakiemikolwiek 
innemi listami, — ten jest za po­
zostawieniem żydom  praw.

1 kropka...
Pomysł został ogłoszony w pra­

sie „narodowej" dość uroczyście. 
LUDZIE WZRUSZYLI RAMIO­
NAMI. Wobec tego prasa „naro­
dowa" zadeklarowała skolei:
. Kto milczy —  ten się zgadza; 

stronnictwa polskie „zgodziły się" 
na koncepcję, że wybory łódzkie 
będą „plebiscytem" na temat, czy 
żyd z i powinni zachować w Polsce 
prawa polityczne. Wobec tego Ży­
dzi, jakoże o nich chodzi, winni 
poprostu wstrzymać się od głoso­
wania. N ikt nic jest sędzią w 
swojej własnej sprawie...

I kropka...
**
♦

Tak to wygląda w tej prasie „na­
rodowej" — ZUPEŁNIE POW A­
ŻNIE. Tak się przedstawia sto­
sunek tego „obozu" do prawa, do 
zadań samorządu, do powagi sy­
tuacji w kraju i t. d., i t. p.

Możnaby tym panom odpowie­
dzieć zwyczajnie, po ludzku: 

ODCZEPCIE SIĘ RAZ!
Chcecie robić bałagan jarmar­

czny — to go róbcie we własnem 
środowisku. Bo na takiej drodze 
dojdziemy rychło do innej propo­
zycji; jedną zaproponowano nam 
wczoraj w liście do redakcji: 

„Chcę, by wybory łódzkie stano, 
wiły plebiscyt na temat, czy ist­
nieją ludzie na księżycu; kto glo­
suje na listę „narodową", ten są­
dzi, że tam ludzi niema; a kto jest 
za listą PPS, ten przypuszcza, że 
tam ludzie są. Niech Łódź roz­
strzygnie..."
Żart na stronę. Wybory łódz­

kie będą w samej rzeczy PLE­
BISCYTEM, ale plebiscytem nie- 
tylko społeczno - politycznym; 
będzie to zarazem PLEBISCYT  
KULTURALNY: trzeba bowiem
wyrzucić z  życia polskiego PO­
ZIOM „chwytów propagando­
wych" obozu „narodowego".

W samej rzeczy— ostatni czas...
AR.

Tegoroczna Norymberga, — 
ta  obliczona na efekt zewnętrz 
ny rewja setek  tysięcy hitle­
rowców z różnych formacyj — 
stanowczo się nie udała. Jesz­
cze przed paru  dniami tego do­
brze się nie widziało w  Euro­
pie: czekano na ostatnie mowy, 
interesowano się gwałtownemi 
prowokacjami pod adresem  So­
wietów i t. p. Histeryczne 
wrzaski norymberskie u trud­
niały spokojną analizę wyni­
ków.
Ale teraz to już widać. Jest 
klapa. Nawewnątrz i naze- 
wnątrz. Nawewnątrz — chłód, 
nazew nątrz — wzrost nieufno­
ści i złośliwa ironja- Dlaczego?

Jeśli chodzi o sam kraj, o 
Niemcy — Norymberga nic nie 
dała i naw et nic rzetelnego nie 
obiecała. H itler wciąż mówił o 
„ofiarach". Mówiono o tem, 
że płace w żadnym wypadku 
nie zostaną podniesione. A wia­
domo prżytem, źe z aprowiza­
cją (mięso) słabo; że surowców 
(skóra, wełna, bawełna) mało; 
że ceny ogromnie poszły wgó- 
rę, czyli realny zarobek spadł. 
Perspektyw  żadnych — poza 
zapowiedizianemi ofiarami. „Ko 
lonje"? — sprawa daleka; na 
razie to hasło tylko wywołało 
podejrzenia w Anglji. „Sa­
m owystarczalność"? to też w 
dalekiej perspektywie. „Ukrai­
na i Ural" (już głośne na całym 
świecie)? są to puste słowa, 
k tóre przytem  (rzecz niesły­
chana wobec stanowiska same­
go Hitlera!) musiały być niemal 
cofnięte. „Beobachter" scho­
wał te słowa gdzieś na końcu 
drobnym drukiem, a „Berliner 
Tageblatt", uspokajając Paryż, 
oświadczył, że „Ukraina i U- 
ral" były użyte tylko „dla po­
równania" (!) w mowie we­
wnętrznej przed „frontem p ra­
cy", bynajmniej nie w znacze­
niu perspektyw  zaborczych. 
„Dla porównania"?! Jest to już 
cofanie się wobec opinji zagra­
nicy.

Ja k  widzimy, krajowi, Niem­
com Norymberga nie dała nic. 
Rozlegały się jakieś megalo- 
mańskie zapewnienia i obietni­
ce, tony brano coraz wyższe, 
coraz to piskliwsze — ale kon­
kretnego nic. Płace podwyższo­
ne nie będą! — oto konkretne 
„zdobycze". Stąd chłód w k ra ­
ju, o czem donoszą korespon­
denci zagraniczni.

Tak jest wewnątrz kraju. Ale 
zagranicą — gorzej... „Efekty" 
zagraniczne marne. Jeśli cho-

Nie piszemy wcale dowcipu.

Dzień walki wyborczej z faszyzmem w Łodzi
zb liża  s ię

dziło o to, by przerazić Europę 
widmem „komunizmu"; spowo­
dować objawy sympatji we 
Francji i Anglji lub innych k ra­
jach; wysunąć się na czoło blo­
ku antykomunistycznego i t. p. 
— nic z tego nie wyszło! Od­
wrotnie, zbudzono, zdwojono 
czujność i w Anglji i we F ran­
cji.

P. Tabouis we wtorkowem 
„L'Oeuvre" oświadcza na pod­
stawie doniesień z Anglji, że 
tam norymberskie wrzaski i hi- 
sterje wywołały niesmak i po­
dejrzenia. „Komunistyczne nie­
bezpieczeństwo"? Gdzie je Hi­
tler, widzi? O Niemczech sam 
przecie mówi, że zdusiły komu 
nizm bez reszty; w Hiszpanji 
Rząd w cale nie jest komunis­
tyczny. Poco ten  krzyk? A przy 
tem te wołania o „kolonje"!

Echa francuskie są jeszcze 
gorsze. O lewicy, naturalnie, 
szkoda mówić. Ale i na praw i­
cy wciąż padają ostrzeżenia 
przed hitlerowskiem „komuni- 
stycznem" hasłem. M aurras w 
monarchistycznej „Action Fran 
Qaise" stwierdza że hitlerowskie 
Niemcy pozostają „wrogiem 
Nr. 1". A prawicowe „Echo" 
stwierdza, że „mowy norym­
berskie nie oszukały francu­
skich nacjonalistów". W praw­
dzie — pisze „Echo" — byliś­
my przeciwni umowie francu­
sko - sowieckiej. Ale czy to 
znaczy, źe mamy pozwolić dyk­
tować sobie politykę zagranicz­
ną? Hitlerowska polityka — 
dowodzi „Echo" — jest skiero­
wana przeciwko Francji. Hi­
tler poprostu używa międzyna­
rodowego faszyzmu w interesie 
faszyzmu niemieckiego!

Jak  widzimy, opinja szeregu 
prawicowych pism francuskich 
aż nadto wyraźna. Niepodob­
na się dziwić. Ton hitlerowców 
w Norymberdze przeszedł 
wszystko, cokolwiek sobie mo­
żna wyobrazić. Weźmy ostatnią 
mowę samego Hitlera, tuż 
przed zamknięciem Norymber- 
gi. Mniej już się dziwiono, gdy 
mówił o Rządzie Z.S.S.R.:

— „Moskiewscy Żydzi chcie­
liby przenieść hiszpańską ka­
tastrofę do Niemiec"!

Ale gorzej, gdy Hitler mówi 
przejrzyście o Francji, do której
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I  iesalów na zjazd 1 11
Przypominamy wszystkim dele­

gatom na VII zjazd TUR w Rado­
miu, że zniżki kolejowe obowią­
zują w drodze powrotnej z Rado­
mia. Karty uczestnictwa i odpo­
wiednie legitymacje będą wyda­
wane na zjeździe uczestnikom te­
go zjazdu.

Kwatery noclegowe dla kilku­
dziesięciu osób są zarezerwowane,

a w hotelach są daleko idące zniż­
ki. Na stacji kolejowej już od so­
boty wieczorem czynne będzie 
biuro zjazdu, które skierowywać 
będzie delegatów na kwatery..

Początek zjazdu w niedzielę o 
godz. 10 rano w Domu Robotni­
czym przy .ul. świeżej 1. Adres 
zjazdu; Radom — Zjazd TUR.

KURSY TUSZYŃSKIEGO
AMATORSKIE i ZAWODOWE

NOWY-ŚW! AT 44, nowv=
SA M O C H O D O W O  
M O T O C Y ­
K L O W E
WARSZAWA 44

Na wybory w Łodzi
W płacono do Kasy C

Zwracamy się do wszystkich 
Komitetów Partyjnych i Brat­
nich Organizacyj o dalsze zbie­
ranie składek, które należy na­
tychmiast odsyłać na adres Se­

kretariatu Generalnego C.K.W. 
PP.S . — Warszawa, Warecka 7, 
lub na konto P.K.O. Nr. 3174 

WSZYSCY Z POMOCĄ DLA 
ŁODZI.

Od J. L. 667 zł.
Tow. Ludwik Lejanka z Tarno­

wa 2 zł.
Związek Robotn. Przem. Spo­

żywczego w Żywcu 20 zł.
Tow. Zygfryd Bojanowski — 

Radom 5 zł.

K. W. P. P- S .
Tow. Wiktor Trojanowski — 

Radom 5 zł.
C.Z.G. kop. „Kazimierz" 5 zł. 
C.Z.G. kop. „Juljusz" 5 zł. 
C.Z.G. kop. „Dorota" 5 zł. 
Dzielnica P.P.S. „Niemce" 5 zł. 

’ Oddział T.U.R. „Niemce" 5 zł.

przecież próbuje pono się umi- 
zgać:

— „W podobny (tchórzliwy) 
sposób rozumują obecnie nie­
które Rządy „ludowego frontu", 
sądzące, że bronić się przed 
komunizmem można przy po­
mocy delikatnego postępow a­
nia. Znamy tych demokra­
tów (!), niezdolnych do powzię­
cia decyzji"!

Można sobie wyobrazić, jak 
tem. nieznośny ton musiał zre­
woltować Francję! „Lekcje", 
udzielane Francji z wątpliwe; 
„wysokości" norymberskiej try 
buny? „Petit Journal" daje wy­
raz opinji najszerszych kół fran­
cuskich, k tóre poprostu są 
wściekłe. „Ural i U kraina" — 
woła dziennik — dlaczego?! bo 
hitlerowcy chcą jeść? Ale mo­
że też chcą pić — i wobec te­
go wyciągną dłoń po naszą 
Szampanję? Jeśli pozwolić Hi­
tlerowi — powiada dziennik — 
buszować po Europie na prze­
strzeni między Renem a Ura­
lem, w takim razie ta cała Eu­
ropa rozpadnie się na dwa obo­
zy: jeden potężny, sfaszyzowa- 
ny i zorganizowany, pod hege- 
monją Hitlera, a drugi słabnący 
moralnie i materjalnie, bo Hi­
tler zabierze sobie wszystkie 
główne arterje  ekonomiczne. 
Przedewszystkiem chce zdusić 
Słowian, którzy mu utrudniają 
drogę nad Dunaj i są groźbą na 
wypadek akcji nad Renem. 
Ale głównym celem Hitlera —* 
kończy „Petit Journal" — to 
Francja!

W ystarczy. Ja k  widzimy, za­
graniczny „efekt" hitlerow­
skich przemówień jest dość o- 
sobliwy. Niedarmo aroganckie 
allokucje norymberskie prze­
straszyły naw et — dyplomację 
niemiecką. To też nieoceniony 
p. Ribbentropp w Londynie rap 
tem zrobił się całkiem m alutki 
i słabiutki — i począł zapew­
niać Anglików, że Hitler o żad­
nej zbrojnej wyprawie, broń 
Boże, nie myśli: 1) nie jest przy 
gotowany wojskowo; 2) Niemcy 
nie są przygotowane „psychicz­
nie".

Widać więc, że deklamacje 
norymberskie nietylko chybiły 
celu, lecz wywołały najgorsze 
podejrzenia. Nawet nasz oneg- 
dajszy (czwartek) „Dziennik 
Narodowy", adorator H itlera, 
oświadcza: wiemy co znaczą
te  deklamacje o „komunie" — 
poprostu są to  przygotowania 
zaborcze.

Krótko mówiąc — klapa, 
wew nętrzna i zagraniczna. No­
rymberga tylko podniosła p o ­
dejrzliwość, powiększyła oba­
wy. Przedewszystkiem  we 
Francji. Ale powiększyła fer­
ment w  całej Europie.

W  tej sytuacji występuje tem 
wyraźniej pozytywna wartość 
zapowiadającego się, a raczej 
już rozpoczętego dalszego zbli­
żenia polsko '  francuskiego. 
Ale zaniepokojona (Norymber­
gą, niemieckiemi zbrojeniami, 
pewnemi nowemi objawami w 
Małej Entencie i t. p.) Francja 
— ceniąc tak  bardzo swój so­
jusz z Polską — chce widzieć’ 
stanowcze posuwanie się Pol­
ski w  obranym kierunku, po re­
wizycie naczelnego wodza! J e ­
szcze nie zatarło  się fatalne 
wrażenie znanych oświadczeń 
„Gazety Polskiej" i „Iskry ■ 
że w polskiej polityce zagranica 
nej „nic się nie zmieni". Dwu­
znacznego tonu trzeba zanie­
chać! inspiracje z wiadomych 
kół winny być powstrzymane!

Norymberga budzi zaniepo­
kojenie, rodzi ferment. Polity­
ka polsko - francuska winna, od 
wrotnie — stać się podstaw ą u- 
spokojenia Europy!

K. CZAPIŃSKI.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na płatek

Walki w Hiszpanii
Sytuacja w nocy z czwartku na piątek

NA FRONCIE TALAVERA.
Z M adrytu donoszą: W  czwar­

tek popołudniu odeszło na front w 
T alavera kilka tysięcy milicji czer 
wonej. Rząd madrycki w ystoso­
wał ,nowy apel do młodzieży sto­
łecznej, w zyw ając ją  do w stępo­
w ania w szeregi milicji czerwonej. 
Rząd pragnie wysłać na front w 
T alavera jeszcze 10.000 iudzi. 0 -  
chotnicy są uzbrojeni w karabiny 
maszynowe.

NA ODCINKU MALAGI.
We iług inform icji Reutera, woj

ska rządowe, broniące Malagi zo­
staną zaopatrzone w żywność i a- 
municję po przybyciu do Malagi 
okrętu „M agallanes".
„M agallanes" wiezie na swym po­
kładzie transport broni i amunicji 
z Meksyku. Uchodźcy z Malagi,któ 
rzy przybyli do Gibraltaru, tw ier­
dzą, że z portu Malagi wyjechał 
krążownik „Jaime Primero" oraz 
kilka torpedowców na spotkanie 
oczekiwanego parowca. W okolicy 
.Malagi i w samym mieście znajdu 
je się 30.000 milicjantów, którzy

2 2 3 .0 0 0  ©flar
zbrodniczej rebelji faszystowskiej

Według informacji prasy niemieckiej w hiszpańskiej wojnie domo­
wej poniosło śmierć co najmniej 50 tys. osób. Liczba rannych po 
obu stronach wynosi 168 tys.

Konflikt w  Lille
zakończył się zwycięstwem robotników

W czwartek wieczorem po cało­
dniowych pertraktacjach między 
przedstawicielami Rządu z jednej, 
a pracodawcami i robotnikami z 
drugiej strony, konflikt w przemy 
śle włókienniczym w  Lille został 
załatwiony polubownie.

Do ostatniej chwili trudno było 
osiągnąć porozumienie co do 2-ch 
zasadniczych punktów, a miano­
wicie: kompetencji delegatów ro­
botniczych oraz podwyżki płac.

Delegaci przemysłowców wyra­
zili w  zasadzie swą zgodę na 
podwyżkę proporcjonalną ze wzro 
stem kosztów utrzymania. Ponie­
waż jednak wskaźnik wzrostu ko­
sztów utrzymania dla północnego 
okręgu przemysłowego ma być u- 
stalony od października, przemy­
słowcy zgadzali sie na podwyżkę 
płac od 1 października. Przed­
stawiciele robotników ze swej stro 
ny domagali się natychmiastowej 
10-cio procentowej podwyżki, do 
której w  październiku doszłaby no 
wa podwyżka w  zależności od

wskaźnika kosztów utrzymania. 
Ostatecznie Rząd wziął na siebie 
zadanie opracowania konkretnych 
propozycji, które w godzinach wie 
czorcwych zostały przedstawione 
przez inspektorów pracy obu stro 
nom. O godz. 17.30 min. Salengro 
wyszedł z sali, w  której toczyły się 
pertraktacje do oczekujących dzień 
nikarzy i oświadczył im, że poro­
zumienie zostało osiągnięte i że 
tylko drobne punkty pozostały do 
uregulowania.

Od siebie musimy zaznaczyć, że 
nawet propozycje przemysłowców 
oznaczają zwycięstwo robotników, 
gdyż początkowo przemysłowcy 
nie zgadzali się wogóle na pod­
wyżkę płac, ale bezwzględne sta­
nowisko Rządu i nieustępliwe sta 
nowisko robotników, przekonały 
przemysłowców, że bezpieczniej 
jest pójść na ustępstwa, zwłasz­
cza, że doświadczenie fabrykan­
tów z innych okręgów nie zachę­
cało do prowadzenia dalszej roz­
grywki.

o ile dopuszczeni zostanę delegaci Airsynji
W  rzymskich kołach politycz­

nych twierdzą, iż delegacja w łos­
ka nie wyjedzie narazie ani na po­
siedzenie Rady, ani też na zgro­
madzenie Ligi Narodów. Ewentu­
alny późniejszy wyjazd delegacji 
włoskiej zależny jest od stanowi­
ska zgromadzenia i decyzji jego 
komisji weryfikacyjnej. O ile ko­
misja ta  nie uzna prawomocności 
mandatu delegatów abisyńskich, 
delegacja włoska natychmiast w y­
jedzie do Genewy, aby wziąć u- 
dział w  pracach Ligi.

**
*

Sekretarz -generalny Ligi Naro­
dów otrzymał notę od Haile Selas 
sie, w której komunikuje on, że de 
legatami swymi na nadchodzącą 
sesję zgromadzenia wyznaczył na­
stępujące osoby: dr. Martina, po­
sła abisyńskiego w Londynie oraz 
prof. Jeze.

Obiegają pogłoski, że delegacja 
abisyńska złoży protest przeciwko 
nie umieszczeniu spraw y konflik­
tu abisy.ńsko -  włoskiego na po­
rządku dziennym Rady.

Oświadczenie Ne§&isa
w sprawie sesji Ligi i Rządu w Gore

W wywiadzie z przedstawicielem 
agencji Havasa Haile Selassie oświad 
czył m. in.: „Nie wiem jeszcze czy 
udam się do Genewy. Oczekuję na 
sprawozdanie mej delegacji i jeśli zaj 
dzie potrzeba mogę sam objąć kie­
rownictwo nad tą delegacją.

Co się tyczy kwestii niedopuszcze­
nia delegacji na zgromadzenie. Haile 
Selassie twierdzi, że kwestja tego ro" 
dzaju nie może wogóle być podnoszo 
na. „Jakież bowiem — mówił Haile 
Selasie — może być stanowisko Ligi 
Narodów wobec delegacji legalnie u- 
tworzonej, jeśli prawa jej nie będą 
uznane?"

Co do Rządu w Gore, cesarz oświad 
czył, że Rząd ten nie posiada dosta­
tecznej ilości broni i amunicji i nie 
może jej zdobyć inaczej jak tylko 
w tym wypadku, gdy pnyznaną mu

będzie pożyczka międzynarodowa za" 
gwarantowana przez Ligę Narodów, 
oraz gdy zapewniona będzie swoboda 
tranzytu przez terytorjum Anglji i 
Francji. O ileby pożyczka została 
przyznana, zakończył cesarz, nie po­
zostałbym tu ani chwili dłużej i po 
łączyłbym się z moim narodem dla 
podjęcia walki o jego wyzwolenie.

* **
Biuro adwokackie „Aram, Faif- 

fild et Co.“ zwróciło się w  imieniu 
cesarza Abisynji i jego Rządu do

jednakże odczuwają brak amunicji 
i środków żywnościowych. W oj­
ska rządowe przygotowują kontr­
atak przeciwko oblegającym ich 
powstańcom.

FASZYŚCI SPROWADZAJĄ 
CORAZ WIĘCEJ ARABÓW DO 

WALKI Z WŁASNĄ OJCZYZNĄ.
W ładze powstańcze przetrans­

portowały ostatnio drogą morską 
z Ceuty do La Linea nowe oddzia­
ły wojskowe, złożone z 2.000 żoł­
nierzy Arabów.

Codziennie odbywa się transport 
żołnierzy samolotami z Tetuanu do 
Jeres 'de La Frontera.

Wystąpienie tow. Ultima

Pokoj musi być ogólny
ponieważ wojna byłaby powszechna

Premjer tow. Leon Blum wygło odrzuca wszelką ideę krucjaty
sil w czwartek wieczorem prze­
mówienie przez radjo. Na wstępie 
tow. Leon Blum bronił ustroju de 
mokratycznego, opartego na zasa­
dzie wolności, braterstwa i równo­
ści. Skolei określił zdecydowaną 
wolę Francji obrony pokoju i po­
kojowego współżycia ze wszyst­
kimi narodami bez względu na ich 
ustrój wewnętrzny. Wreszcie pre­
mjer francuski wyłuszczył stano­
wisko Francji w odniesieniu do po 
kr iu równouprawnionego.

Francja — stwierdza tow. Blum

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Cała ekspedycja polarna
zatonęła u brzegów Islandii

Statek francuski „Pourąoui Pas“ 
zatonął w  środę w  czasie silnego 
huraganu u brzegów Islandji. Sta­
tek płynął do Szwecji, gdzie miał 
zabrać członków szwedzkiej eks­
pedycji polarnej, którzy połączyć 
się mieli z ekspedycją francuską, 
na której czele stał słynny badacz 
dr. Charcot. Z całej załogi statku, 
złożonej z około 40 ludzi, ocalał 
tylko jeden człowiek.

OFIARY KATASTROFY.
Większość załogi statku „Pour­

ąoui Pas", pochodziła z Saint Ma­
ło. Na pokładzie było 35 ludzi z 
marynarki wojennej. Ekspedycja 
składała się z uczonych, reprezen­
tujących rozmaite dziedziny wie­
dzy, zginęli więc między innymi: 
dr. Parat, profesor Sorbony Jac- 
quier, dr. Charcot, fizyk Devaux, 
sekretarz Tow. Geograficznego 
Larronde, a także towrzyszący wy’ 
prawie operator filmowy Badenii. 
Dotychczas morze wyrzuciło zwło­
ki 30 osób.

JEAN BAPTISTE CHARCOT.
Słynny francuski uczony i po­

dróżnik Jean Baptiste Charcot, któ

ry zginął w katastrofie statku 
„Pourąoui Pas“ w  drodze na w y­
prawę polarną, uchodził za jedne­
go z najwybitniejszych współcze­
snych badaczy polarnych i ocea­
nograficznych.

Charcot urodził się w  r. 1867. 
W latach 1905 — 1908 odbył pier­
wszą wyprawę do okolic antark- 
tycznych południowej Ameryki, w 
latach 1908 — 10 drugą wyprawą 
do tychże okolic. W  r. 1921 prze­
prowadził na szeroką skalę bada­
nia oceanograficzne w  północnej 
części Atlantyku.

Był członkiem Akadem# Mor­
skiej, Akademji Nauk i Akademji 
Medycyny. Mimo sędziwego wie­
ku nie ustawał do ostatnich lat w  
pracy eksploracyjno - badawczej. 
Ostatnio jeździł kilkakrotnie do 
Grenlandji.

* **
Przed wyruszeniem na wypra­

wę, która skończyła się dlań tar- 
gicznie Charcot oznajmił, że jest 
to jego ostatnia wyprawa.

Zabiła matką i oica
podpaliła dom i popełniła samobójstwo

W  miejscowości górniczej Hou- 
illes we Francji północnej wyda­
rzył się straszny dram at rodzinny. 
20-letnia Suzanna Thomas, praw ­
dopodobnie w napadzie szału, za­
biła w nocy wystrzałem z rewol­
weru swą śpiącą matkę, a następ­

nie podpaliła dom. Ojciec zbrod- 
niarki, który wieczorem wrócił w 
stanie nietrzeźwym do domu, udu 
sił się obłokami dymu. W końcu 
Suzanne Thomas popełniła sam o­
bójstwo.

Uchwały Rady Ministrów

lift! Pil!! Ili ilSiłi!!!
podiega^ce Nin. Spr. Wojskowych

Dnia 17 września r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem prem.jera gen. 
Sławoj Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o służ­
bie pracy młodzieży. Projekt tego 
dekretu przewiduje stworzenie spe­
cjalnych hufców pracy dla młodzie­
ży bezrobotnej. Hufce te podlegać bę 
dą ministrowi spraw wojskowych. 
Służba w hufcach pracy na zasadach 
zaciągu ochotniczego polegać będzie 
na pracy fizycznej dla potrzeb obro 
ny państwa lub jego interesów gos­
podarczych. Junackie hufce pracy bę 
dą miały na celu zapewnienie mło­
dzieży obok pełnienia służby pracy 
także przysposobienie do służby woj-

stałego trybunału sprawiedliwości; skowej lub do wojskowej służby po- 
w  Hadze z żądaniem zwołania nad * ~~Ji‘
zwyczajnej sesji celem rozpatrze­
nia skargi abisyńskiej przeciwko 
Włochom.

Co można znaleźć w żołądku?
W  szpitalu w  Trieście dokonano 

operacji chirurgicznej na niejakim 
Mario Fusco. W żołądku jego zna­
leziono: szereg przedmiotów żelaz 
nych i stalowych, m. in. 15 kluczy 
ków, 13 ołówków, z których dwa 
były automatyczne, 5 stylosów, 4

scyzoryki, kawałek szkła, 5 monet 
dwulirowych i mały łańcuszek do 
kluczyków. Operacja udała się, a 
pierwszym pytaniem tego niezwy­
kłego pacjenta było — czy znale­
ziono monety.

mocniczej, a nadto nabycie kwalifi 
kacyj zawodowych, wychowanie oby 
watelskie i oświatę ogólną .

Następnie Rada Ministrów przy­
jęła dwa projekty dekretów, doty­
czące spłaty długów rolniczych.

Z kolei uchwalono projekt dekre­
tu o odstąpieniu niektórych nierucho 
mości państwowych na akcję budo­
wlano -  mieszkaniową. Pozatem de­
kret zawiera wykaz terenów pań­
stwowych, które będą Inogły być prze 
kazane gminom bezpłatnie na ogólne 
pot’ zęby ty  h gmin 

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretu o ustaleniu nadzwy” 
czajnego wykazu imiennego nieru­
chomości, podlegających wykupowi 
przymusowemu. Wobec szeregu lat go

spodarezo niepomyślnych, w toku któ 
rych Rząd zmuszony był nie wyko­
rzystywać uprawnień ustawowych i 
pomniejszać corocznie plany parce- 
lacyjne, ogłaszany obecnie dodatko­
wy wykaz stanie się częściowo rekom 
pensatą redukowanych w latach u- 
biegłych rozmiarów parcelacji.

(PAT.).

iub wojny represyjnej, czy to na 
rzecz idei, które uważa za słuszne 
i dobre, czy też przeciwko syste­
mom, które, zdaniem jej są złe i 
mylne. Francja pragnie żyć w  po­
koju z wszystkimi narodami świa­
ta bez względu na ich ustrój w e­
wnętrzny. Usiłuje ona zredukować 
do minimum przyczyny konflik­
tów, które pewnego dnia mogłyby 
wywołać wojnę. Francja gotowa 
je». współpracować na-J konsoli­
dacją i organizacją pokoju z wszy 
stknr- narodami. Nie uchyla się 
ona od żadnych kontaktów, od ża­
dnej rozmowy, ale podobnie jak 
istnieje demokratyczna koncepcja 
rządów, istnieje demokratyczna 
koncepcja pokoju. Naród francu­
ski jest do niej przywiązany i b ę­
dzie starał się ją przeprowadzić. 
Pokój francuski przewiduje dla 
wszystkich narodów 
SWOBODNE PRAWO DYSPO­

NOWANIA SWYM LOSEM, 
równóść praw pomiędzy państwa­
mi, jak pomiędzy jednostkami, sto 
pniową eliminację wojny, solidar­
ność przeciwko napastnikowi oraz 
rozbrojenie materjalne I moralne. 
Ponieważ Liga Narodów jest opar 
ta na tych zasadach, międzynaro­
dowa akcja Francji opiera się na

Lidze Nrodów. Dąży ona do za­
cieśnienia węzłów pomiędzy naro­
dami, zgromadzonymi w Genewie 
i do zapewnienia paktowi Ligi Na 
rodów coraz to większej siły i sku 
teczności.

Historja wykazuje, iż pokój pra 
wdziwy i stały nie może opierać 
się ani na niesprawiedliwości ani 
na egoizmie. Pokój prawdziwy 1 
stały jest pokojem ogólnym. 
POKÓJ POWINIEN BYĆ OGÓL­
NYM, PONIEWAŻ WOJNA BY­

ŁABY POWSZECHNA.
Ograniczenie i zlokalizowanie 

konfliktu zbrojnego w Europie by­
ło by niemożliwem. Rząd francuski 
dał wyraz swemu przekonaniu mó 
wiąc
0  BEZPIECZEŃSTWIE ZBIORO­
WYM I POKOJU NIEPODZIEL­

NYM.
Ta wola pokoju jest jednomyśl­

nym wyrazem uczuć narodu fran­
cuskiego. Francja jest jednomyśl­
na w dążeniu do utrzymania, 
wbrew wszelkiej presji, całkowitej 
niezależności swego postępowania
1 całkowitej swobody swych decy- 
zyj. Oto w jakim duchu Francja za 
mierzą przystąpić do wielkich dy- 
skusyj międzynarodowych, jakie 
się rozpoczynają.

Brednie Lloyd Georgia
Powróciwszy ze swej podróży po 

Niemczech były premjer Lloyd Geor­
ge ogłosił na łamach „Daily Ex­
press" swe wrażenia z Niemiec. M. 
inn. pisze on: „Widziałem co nieco z 
przemian dokonanych w Niemczech 
pod wodzą obecnego kanclerza Hi­
tlera.

Niemcy dzisiejsze są szczęśliwsze 
od poprzednich. Sprawił to wszyst­
ko jeden człowiek, urodzony na wo­
dza ludu, osobistość porywająca, peł­
na dynamiki działacza społecznego i 
polityka". Dalszy ciąg artykułu za-

tonem". Zbrojenia niemieckie polityk 
angielski uważa za zupełnie uzasad­
nione (?) i podkreśla w  związku z 
tern zdecydowaną wolę pokojową (?)’ 
Niemiec, które nie pragną wojny, 
chcą jedynie być zabezpieczone na 
wypadek ataku".

***
Z temi bredniami nie warto nawet 

polemizować.
***

Lloyd George wpadał już wiele 
razy w entuzjazm, skierowany w 
najrozmaitszych kierunkach. Entu-

wiera utrzymaną w superlatywach zjazm dla Berlina był zresztą zja- 
ocenę charakteru i działalności kan- ’ 
clerza Hitlera.

W dalszym ciągu Lloyd George na 
żywa Hitlera „niemieckim Waszyng-

wiskiem, powracającec stale w pew­
nych odstępach czasu. Teraz nastą­
pił nowy kolejny „atak entuziaz- 
mu".

Sensacfe dnia
JESSE OWENS CONTRA... 

JACK DEMPSEY.
Jak donoszą z Nowego Jorku, w 

najbliższym czasie stoczona zostanie 
walka pomiędzy Jesse Owensem, a 
Jack Dempseyem. Walka toczyć się 
będzie nie na ringu, ani na bieżni, 
tylko na... mównicy. Mianowicie słyn 
ny murzyn 4-krotny zwycięzca olim­
pijski został zaangażowany przez 
komitet wyborczy republikanów jako 
mówca objazdowy, który ma agito­
wać za kandydaturą Alfreda M. Lan 
dona na prezydenta. Na tym tournee 
głównym przeciwnikiem Owensa bę. 
dzie właśnie Jack Dempsey, najsłyn­
niejszy b. mistrz świata wszystkich 
wag. Dempsey bowiem zaangażowa­
ny został jako mówca objazdowy 
stronników obecnego prezydenta A- 
meryki Roosevelta. Dzienniki amery 
kańskie już z góry przewidują, jakie 
emocje wynikną przy spotkaniu tych 
dwóch „mówców".

Pitka n«#!na
KOMUNIKAT PZPN W SPRA­

WIE NIEPORZĄDKÓW NA 
MECZU Z NIEMCAMI.

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej wydał komunikat w sprawie 
nieporządków na meczu Polska — 
Niemcy. W komunikacie tym zarząd 
PZPN. przeprasza publiczność za nie 
wygody i pewne nieporządki, zazna­
czając na swe usprawiedliwienie, że 
powodem tego były fałszywe bilety, 
jakie ukazały się w dniu zawodów 
w sprzedaży w ilości 4— 6 tys. sztuk. 
Komunikat PZPN kończy się zapew­
nieniem, że na przyszłość zarząd 
PZPN. dołoży wszelkich starań, by 
publiczność niemiała powodów do na 
rzekamia na organizację meczów mię 
dzypań stwowych.

ZARZĄDZENIA W ZWIĄZKU 
Z AWANTURAMI NA BOISKACH 

LWOWSKICH.
W związku z ostatnimi wydarze­

niami na boiskach lwowskich, Lwow­
ski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
wydał do klubów i graczy okręgu na 
stępujący apel:

„Wobec coraz częściej zdarzają­
cych się zajść, powodujących 
nieszczęśliwe wypadki i kalectwa z 
powodu brutalnej gry na zawodach, 
LOZPN,

rządy i kierownictwa sekcyj piłki 
nożnej klubów, aby należycie pouczyli 
swoich zawodników, że takie postęp-* 
ki wypaczają szczytną ideę sportu, 
odstraszają szerokie rzesze publicz­
ności od sportu i utrudniają pracę 
władz sportowych. LOZPN., potępia­
jąc jak najkategoryczmiej podobne 
wypadki na boiskach, zaznacza, że w 
razie powtórzenia się zajść będzie sto 
sował najostrzejsze kary".
GEN. MOND PRZYJĄŁ MANDAT 
PREZESA OKRĘGU KRAKOW­

SKIEGO.
Jak się dowiaduemy, gen. Mond 

przyjął mandat prezesa Kr akowski e“ 
go  Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej.

Lekkoatletyka
REKORD ŚWIATOWY NA 3000 
METRÓW 4-KROTNIE POBITY.

W czwartek wieczorem odbyły się w 
Sztokholmie międzynarodowe zawo" 
dy lekkoatletyczne. Głównym punk­
tem programu był bieg na 3000 me­
trów z udziałem zawodników Finlan- 
dji, Danji, Szwecji i Niemiec. Bieg 
zakończył się pobiciem rekordu śwa 
towego Duńczyka Nielsena na tym 
dystansie aż przez 4-ch zawodni­
ków. Pierwszy Finn Hoekeirt popra­
wił rekord światowy z 8:18,4 na 
8:14,8, zatem prawie o całe 4 sekun­
dy. Drugi z kolei Finn Maeki uzys­
kał czas 8:15,6. Trzeci Szwed Jons- 
son miał czas 8:16,2, wreszcie czwar 
ty Niemiec Schaumburg 8:17,2.

Kolarstwo
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

KOLARSKIE W  WARSZAWIE 
I ŁODZI.

W najbliższą niedzielę i w przysz­
łą środę rozegrane zostaną w Łodzi 
i Warszawie wyścigi kolarskie z u- 
działem najlepszych niemieckich i 
polskich kolarzy. Program wyścigu, 
zarówno w Warszawie, jak i w Ło­
dzi obejmuje 3-godzinny amerykań­
ski wyśfcig parami. Pierwszy wyścig 
odbędzie się w Łodzi w niedzielę, a 
rewanż w środę w Warszawie. Skład 
par polskich nie jest jeszcze znany, 
natomiast Niemcy przysyłają defi­
nitywnie trzy pary znane z wyścigu 
kolarskiego Berlin — Warszawa:

. . Hupfeld — Schulzae, Ruland — Du
wzywa wszystkie kluby, za baschny i  Schópflin — Oberbeck.



Str. S

Zwycięski strajk robotników
fabryki „Strug" w Częstochowie

W  dniu 31 .VIII r. b . w ybuchł 
s tra jk  polski w  fab ryce „S tru g “ w  
zw iązku z sp raw am i tu rnusów  i 
urlopów .

Poniew aż fab ry k an t nie chciał 
rozm aw iać z delegatam i, przez co 
s tra jk  się przedłużał, cen tra la  Zw. 
Zaw . Rob. B udow ł. zażąd ała  od 
fab rykan ta  zap ła ty  za  1 dzień po­
sto ju , czem u p. L. Kopiński s ta ­
now czo się sprzeciw ił. R obotnicy 
uchw alili s tra jk o w ać  aż do zw y­
cięstw a.

W reszc ie pp . K opińscy n a  kon­

ferencji w  dniu 3 b. m. zgodzili 
się dać  robotnikom  odszkodow a­
nie. S tra jk  zakończył się całkow i- 
tem  przeprow adzeniem  żądań  ro ­
botników .

* *
*

Robotnicy fabryki S trug  sk ła d a­
ją  serdeczne podziękow anie ro b o t­
nikom  m ałorolnym  przedm ieścia 
Zaw odzie za ofiarow ane n a  rzecz 
stra jku jących  16 snopków  słom y 
do span ia , o raz fermie ogrodniczej 
za  20 kg. pom idorów .

Z Borysławia
Piękna uroczystość robotnicza

(K or. w ł.).

Kronika inowrocławska
Telefon pogotowia ratunkawego 

607, w  nocy 876.
Telefon straży pożarnej 618.
Telefon postoju taksówek 501.
Telefon postoju dorożek 686.

SPIS POBOROWYCH 
1916 ROCZNIKA.

W myśl a rt. 26 ustaw y z dnia 23 
m aja 1924 r., o powszechnym obo­
wiązku wojskowym (Dz. U. R. P. 
N r. 60/1933, poz. 456) wzywam 
wszystkich mężczyzn, podlegających 
powszechnemu obowiązkowi wojsko 
wemu, urodzonych w r. 1916, zamie- 
sskałych na terenie m iasta Inowro­
cławia w  okresie od 1 października 
do dnia 30 listopada 1936 r., by zgło­
sili się osobiście w Zarządzie Miej­
skim m iasta Inowrocławia (pokój 
nr. 12) w godzinach urzędowych, 
t. j. od 9—13, do spisu poborowych 
rocznika 1916, przedstaw iając za­
świadczenie o rejestracji, dowód oso­
bisty, stwierdzający tożsamość i me­
trykę urodzenia.

Do zgłoszenia powyższego obowią” 
zani są również wszyscy ci mężczy­
źni starszych roczników do la t 50, 
którzy z jakichkolwiek powodów do­
tąd  obowiązkowi wojskowemu zadość 
nie uczynili, względnie do Komisji 
Poborowej nie stawali,

W razie niemożności osobistego 
zgłoszenia się we właściwem dla 
miejsc zamieszkania Zarządzie Miej­
skim lub Zarządzie Gminnym lub 
też nie posiadania stałego miejsca 
zamieszkania, można obowiązkowi 
temu uczynić zadość w Zarządzie 
Miejskim, wzgl. Zarządzie Gmin­
nym miejsca pobytu. W inni niedo­
pełnienia bez uzasadnionych przy­
czyn obowiązku zgłoszenia się do 
spisu w wyżej wymienionym term i­
nie, ulegną karze grzywny do 3000 
zł. lub areszitu do 3 miesięcy, albo 
obu tym  karom łącznie, stosownie do 
art. 99 wyżej wymienionej ustawy.

Prezydent m iasta (—) Jankowski. 
STYL P. INŻYNIERA HEWELTA.

W związku z mającym się odbyć 
zebraniem Związku Robotników Rol­
nych R. P., na który przyjeżdża tow. 
Jan  Kwapiński z W arszawy, sekre­
ta rz  tegoż Związku, tow. radny 
Kiełbasiewicz, zwrócił się do Zarzą­
du Miejskiego z prośbą o użyczenie 
Związkowi na parę godzin dn. 20 b. 
m. sali tea tru  miejskiego i placu 
ćwiczeń straży pożarnej, w celu u - 
rządzenia akademji i zgromadzenia. 
Zarząd Miejski nie dał długo cze­
kać na odpowiedź; przysłał pismo
0 treści następującej:

Do
Pana Radnego Kiełbasiewicza 

w Inowrocławiu 
ul. Rzeźnieka 11. 

Na ustny wniosek Pana z dnia

ftad’o w arszaw skie
SOBOTA, 19 września 1936 r.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnaaty 
ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.30 Program . 7.35 „Pa 
rę  informacyj". 7.40 Muzyka z płyt.
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 „Śpie­
wajmy piosenki''. 11.57 Sygnał czasu
1 hejnał. 120.3 ,/Przegląd prasy rol­
niczej". 12.13 Dzień. poł. 12.23 Kon 
cert w wyk. Ar. T. Seredyńskiego. 
13.10 Chwilka gosp. dom. 14.30 Mu­
zyka lekka z płyt. 15.35 Wiad. go«p. 
15.45 Audycja dla dzieci starszych w 
oprać. W. Dobacaewskiej. 16.00 Uro 
czyste otwarcie nowej rozgłośni we 
Lwowie. 16.45 „W Helsinkach1' — 
odczyt wygł. J. Borowik. 17.00 Kon­
cert z okazji „Święta Kolejarza". 
17.50 „PuStynia Błędowska" —  pog. 
wygł. F. Pocisk -  Śpiewak. 18.00 
„Nasz program". 18.10 „życie kult. 
stolicy". 13.15 Koncert reklam. 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 Koncert w 
wykonaniu Kapeli Ludowej F. Dzler 
żanowskiego. 20.15 Aud. dla Pola­
ków zagranicą". 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Pogad. aktualna. 21.00 Koncert 
reprez. Rozgłośni Lwowskiej P. R.
22.00 Transm. zawodów _ lekkootl.
Polaka —  W ęgry — Belgja. 22.10
Wiad. sport. 22.20 Koncert Ork.
Kamer, pod dyr. Al. Katza. 23.00
Muzyka taneczna z płyt.

'  ***
Między godz. 20 a  22 odbędzie się 

transm isja z powrotu baloniarzy do 
Wamzawy.

12 września b. r, w sprawie od­
dania Związkowi Robotników Rol­
nych sali Teatru Miejskiego dla 
odbycia Zgromadzenia Związku i 
urządzenia akademji, donosi się, 
że Zarząd Miejski w myśl uchwa­
ły M agistratu z dnia 14 września 
b. r., odmawia oddania sali na ten 
cel.

Równocześnie donosi się, że tak­
że i nie stawia do dyspozycji dla 
Zgromadzenia Związku placu ćwi­
czeń dla Straży Pożarnej przy ul. 
Szkolnej.

Za Prezydenta M iasta 
Miejski Radca Budownictwa 

inż. Hewelt.

Odpowiedź i styl nastręczają 
wątpliw ości co o tem wszystkiem  
m yśleć należy.

O rganizacje nasze  na tu t. te re­
nie u rządziły  w  dniu 29 sierpnia 
1936 w ieczór pożegnalny  dla tow . 
F lorkow a M ichała, który został po 
w ołany  n a  stanow isko  sek re tarza  
okręgow ego Z w iązku M etalow ­
ców  na okręg  M ałopolski.

Tow . F jorków  od młodych lat 
je s t członkiem organizacji zaw o ­
dow ej, PPS. i TU R -a, a sw oją 
p racą  i w iedzą zaskarb ił sobie 
zaufanie i szacunek robotników , 
zorganizow anych  w  Klasowych 
Zw iązkach Zaw odow ych.

Tow . F lorków  przez kilka lat 
p iastow ał m andat przew odniczą­
cego oddziału Zw. M etalow ców  w 
B orysław iu, b ra ł czynny udział w e 
w szystk ich  akcjach  o popraw ę by 
tu  robotn ików  w  przem yśle naf­
tow ym ; uczestnicząc w  rokow a­
niach ogólnych, czy też w konfe­
rencjach pojedyńczych firm, w y ­
kazał dużą znajom ość po trzeb ro ­
botniczych.

Gdy C en tra la  Zw iązku M eta­
low ców  pow ołała go na stanow i­
sko sek re tarza , tow arzysze m iej­
scow i żegnają  go ze szczerym  
żalem , ale i z dum ą, że w łaśnie 
On zosta ł w yróżniony z pośród 
robotników  naftow ych, życząc mu 
ow ocnej p racy  i pow odzenia na 
tym  now ym  ta k  w ażnym  p o ste­
runku.

Imieniem m iejscow ego O ddzia­

łu Zw. M etalow ców  przem aw iał 
tow . W ąsik , im ieniem C.Z.G. tow . 
M oroń, im. OKKR. PPS. tow . Ma­
luch, im. USDP. tow . H ernyk, im. 
Klubu Radnych PPS. tow . Ja ro ­
szew ski, im. TUR. tow . W ieru ­
szew ski, im. RKS. tow . P iskadło, 
imieniem kom itetu fabrycznego  fir 
m y „M ałopolska", w  k tórej tow . 
F lorków  pracow ał, tow . Przybyło.

W  końcu zab ra ł g łos tow . Flor 
ków  dziękując zebranym  za ży­
czenia, przyczem  podkreślił, że 
zalety , o jakich  by ła  m ow a, za ­
w dzięcza nie kom u innem u, tylko 
tym  T ow arzyszom  w śród  których 
żył i p racow ał, oni w szyscy bo­
w iem  byli jeego  nauczycielam i i 
od  nich uczył się, jak  należy p ro ­
w adzić o rgan izac je  dla d ob ra  ro­
botn ików  i całego św ia ta  Pracy.

Slnjl w lythlie
W  firm ie Rohn, Z ieliński, Sp. 

Akc., licencja Brown Boveri, w 
Żychlinie, w dniu 18 b. m. w ybuchł 
s tra jk  okupacyjny.

Robotnicy d o m ag a ją  się pod­
wyżki p łacy o 10 gr. na godzinę. 
W  s tra jku  bierze udzia ł 280 ro ­
botników .

Z arobki w  tej fabryce zaczynają  
się u dorosłych od 30 gr. na go­
dzinę!

Z Kasy Bratniej
Zagłębia Dąbrowskiego

W  dn. 15 w rześn ia  1936 r. Ka­
sa B ratn ia w  Sosnow cu p rzesłała  
ak ta  em erytów  i w dów  do Z ak ła­
du Ubezpieczeń Społecznych w 
W arszaw ie  i od 1 październ ika r. 
b. w ypłatę  ren t w ym ienionym  u- 
sku teczn iać będzie Z akład  U bez­
pieczeń Społecznych w  W a rsza ­
wie.

K asa B ratn ia Z ag łęb ia  D ąbrów  
skiego za okres od  1 w rześn ia 
1935 r. do 15 w rzeeśn ia 1936 r. 
w ypłaciła:

Rent zaległych i b ieżących w do 
worn, em erytom  i sierotom  na su ­
mę —  zł. 1.942.000.

Z aległych odp raw  jedno razo ­
w ych w ypłacono  za  byłe kopal­
n iane K asy ' B ratn ie na sum ę —  
zł. 1.261.000.

o raz jednorazow ych  odpraw  
zw alnianym  w  b. roku robo tn i­
kom n a  sum ę —  619.000.

Razem w  okresie  rocznym  K a­
sa  B ratn ia  w  Sosnow cu w y p ła ­
ciła —  zł. 3.822.000.

D O BRO W OLN E U B E Z PIE C Z E ­
N IE PRACOW N IKÓW  UMYSŁ.

Z godnie ze zm ienionym s ta tu ­
tem K asa B ra tn ia  Z agłęb ia D ą­
brow skiego będzie przyjm ow ała 
zgłoszenia o dobrow olne konty­
nuow anie ubezpieczenia tylko do 
15 październ ika  r. b. od tych p ra ­
cowników um ysłowych, k tórzy  n a ­
leżeli do byłych lokalnych Kas

B ratn icr w sierpniu 1933 r. i pó­
źniej.

P racow nik  umysłowy, który do 
15 październ ika r. b. nie zgłosi 
w niosku o dalsze kontynuow anie 
ubezpieczenia w Kasie, jako nie 
członek Kasy B ratniej Z agłęb ia 
D ąbrow skiego, trac i wszelkie p ra ­
w a do odpraw y w  razie zw olnie­
nia z pracy.

0 zatrudnienie 
bezrobotnych
z Żywieckiego

Dn. 17 b. m. przybyła delegacja  
z pow. żywieckiego do w ojew ódz­
tw a krakow skiego w  sp raw ie  za ­
trudn ien ia  bezrobotnych w pow. 
żywieckim.

W ojew oda Gnoiński przyrzekł 
przychylnie za ła tw ić  żąd an ia  de­
legacji i za trudn ić  bezrobotnych.

W  sk ład  delegacji w chodzili 
tow . tow .: Józef Hanzel, sekr. Fr. 
Siw ek i Józef G raca, przew odn. 
Zw. M ałorolnych.

Podróżujm y
sam olotam i!!

Sam olot 
sk raca  podróż!

Tabela loterii
9-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterji Państw

I i ii ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł .:  10619 50644 94502 
112372 172493.

5.000 z ł.: 10835 72928 83187 
139410.

2.000 z ł.: 30284 48093 68551 
71964 76677 116995 126543 129048 
145870 175427 175523 193790.

1.000 z ł.: 30137 31359 37929 
41077 41090 42093 57162 58256 
62741 70272 73146 88969 92680 
96747 98577 99770 113045 113739 
116025 118742 131553 136356

140963 147600 150615
165661 169366 179879

139599
153693
184666.

Wygrane po 200 zł.
51 163 232 33 44 50 305 803 997 

1017 356 462 74 88 548 70 614 25. 
77 798 847 62 2005 69 185 200 69 
328 534 664 726 905 94 4141 59 61 
57 228 407 70 544 58 57 624 5247 
322 43 487 591 733 935 78 6221 357 
645 792 825 945 7230 398 4900 672 
705 81186 370 694 812 54 9001 56 
201 19 23 54 404 9 54 62 91 602 9
996 9013 86 640 98 736 44 805 16 
45 963 11078 188 312 81 403 20 51 
769 71 818 12005 12 78 186 299 323
26 430 671 736 69 814 947 13021 82 
109 46 243 366 509 635 735 78 857 
94 14119 48 412 532 600 808 1518 
660 92 701 67 825 160388 883 615
27 705 43 846 963 84 97 17084 112 
64 345 567 73 611 845 937 18016 42
70 95 535 886 920 36 19077 111 740 
75 20039 247 64 338 482 581 609 82 
925 88 21156 63 570 708 804 908 
43 46 81 22115 222 490 509 50 911 
68 23042 46 118 43 265 69 70 374 
603 71 913 24153 216 714 42 866 
989 25007 58 67 169 80 269 368 409 
617 78 890 26014 84 93 320 39 4• 
941 27017 140 281 967 28501 47 29 
710 38 29202 66 330 50 99 418 508
71 706 817 41 903 58 97 30384 403 
529 637 59 31193 35 70 532 652 
32033 160 201 17 41 76 391 95 403 
54 706 990 33110 54 517 91 683 772
997 34035 419 503 652 7 59 35 307 
73 79 456 610 54 711 82 90 99 843 
98 928 36067 339 50 56 654 708 29 
937 42 37171 80 474 77 843 69 89 
915 38032 99 109 20 201 453 737 58
939 39042 99 120 47 239 438 52 511 
600 40 64 740 816 36 42

40127 366 518 87 729 835 41147 251 
550 60 718 55 87 %  861 965 42003 279 
355 81 477 527 55 844 910 88 43025 80 
138 62 97 205 65 469 506 659 842 933 
44093 114 86 406 508 32 767 S3 45037 
145 56 644 725 33 46 46032 264 307 561 
613 707 71 832 47024 U6 89 3U1 555 
664 879 48O54 113 440 88 822 84 49629 
43 128 72 83 276 524 746 49 867 959 
60 50053 46 153 82 228 634 38 721 930 
51104 215 92 450 696 825 81 52102 214 
416 17 26 579 714 919 64 53303 497 i,00 
40 834 932 54033 130 225 47 65 89 531 
643 721 90g 30 68 55350 693 56150 93 
648 777 57124 151 212 409 644 65 798 
580H 414 524 52 634 74 858 77 59074 
632 713 60546 676 908 61016 32 63 298 
446 80 531 631 9J 730 891 913 96 62019 
205 302 406 60 82 558 658 78 707 44 
878 938 78 63029 136 340 551 85.1
940 64036 155 241 638 52 72 89,1 65046 
282 460 568 92 669 7ól 93 824 63065 
185 332 423 97 644 63 870 67088 265 
3J4 20 76 496 747 828 88 946 48 60

68233 442 552 87 667 716 840 58 981 
69045 91 116 39 220 303 81 425 531 45 
98 667 985 70083 284 649 738 815 77082 
153 213 384 401 750 87 825 907 72478 
877 6 942 73017 70 89 98 530 60 755 
808 74255 76 713 75054 239 407 587

632 816 943 67 76029 272 321 56 426 
48 83 670 976 77010 U3 208 406 41 
571 95 947 78087 121 92 402 544 87 
712 883 90 906 790% 155 76 75 223 77 
344 96 635 817 22 52 79 9%

80047 664 947 81029 260 393 783 
829 41 99 82041 154 240 308 469 82 
629 698 739 90 93135 290 429 34
629 878 83 84038 449 679 98 883 
85505 90 383 443 599 710 966 86019 
57 92 106 234 38 356 413 32 37 511 
43 643 707 864 965 87355 490 517 703 
816 914 17 88070 88 582 608 729
909 89110 64 75 84 302 529 30 793
865 959 90242 57 88 359 444 503 951
91084 87 157 373 85 568 95 633 978 
92067 271 378 663 89 898 965 93218 
46 96 518 629 861 60 81 940 60 9*1080
630 713 18 27 950 95130 379 534 632
705 825 56 977 80 96206 379 451 554
82 90 99 710 808 26 35 944 97062
240 388 405 532 52 667 64 764 63 
800 98023 58 163 93 218 44 51 745
874 965 99024 44 152 71 97 270 316 
571 606 701 50 822 100095 98 144 68 
95 361 585 608 760 935 101069 103 
275 83 568 635 78 770 78 850 101090 
135 216 677 804 9 90 970 87 93 103120 
46 210 348 85 725 964 94 104036 150 
72 405 509 721 897 105037 43 120 
89 217 89 316 672 722 74 90 841 84 
905 65 67 70 106533 915 107050 155 
480 569 605 48 77 834 982 108177 
280 349 69 402 32 665 73 721 62 826 
45 947 109010 154 292 370 430 93 
517 625 71 721 37 34 823 87 911 18 
110220 53 320 417 55 543 704 57 87
875 11002 65 124 43 239 532 854 69 
915 23 35 45 112101 24 ,3 77 300
83 493 532 99 663 711 803 87 69 
113028 55 113 90 223 61 95 305 00 
91 544 623 848
114 023 124 53 83 333 470 564 010 886 
919 115 344 491 680 116031 60 99 119
241 343 838 44 117260 306 91 97 484
504 39 45 6O9 12 51 52 809 35 118068 
170 74 399 657 61 860 62 119100 260 
66 90 302 27 87 447 552 62 98 739 50 
809

120026 37 95 352 430 79 501 621 
29 49 53 728 121329 82 464 957 73 
122026 155 302 17 632 763 82 994
123080 150 232 39 454 55 530 775
865 77 124153 63 286 435 605 725 99 
859 125009 288 300 402 744 845 

126171 84 616 127253 68 77 81 820 
82 906 12S004 74 225 562 129085 99 
139 63 81 839 75 130030 48 101 U  
254 303 42 504 739 809 19 31 57 913 
27 66 131025 43 82 201 39 370 878
910 36 132047 244 821 65 494 681 
849 956 133047 131 264 480 513 741 
134005 84 266 404 55 562 606 27 44
78 804 926 33 45 53 135134 219 28
94 321 588 136016 212 83 660 71 792 
800 40 43 910 137229 52 98 323 39 61 
511 24 809 138079 127235 322 431
64 565 614 989 139295 397 430 649
939 64 140049 86 127 38 218 303 
455 87 545 778 141010 43 164 433
521 60 602 07 864 922 42 42 43
142035 89 134 222 389 495 537 640 
54 778 854 917 143013 24 29 36
124 228 78 95 434 67 533 687 705 72
144070 173 211 666 744 803 87 912 
16 36 145280 372 83 406 26 44 94
510 34 51 74 791 92 890 146103 24
374 244 592 640 899 913 19 54 147019 
182 209 827 619 72 836 82 803
148006 164 80 212 22 351 425 530 71
616 48 740 92 149062 91 230 63 74
79 606 753 150049 115 82 545 627 34
40 701 94 845 918 54 161077 115 60 
98 216 309 464 556 772 74 805 928 
77.

152091 140 244 435 550 633 
152358 331 522 73 754 800 8 943 
154164 77 473 572 87 706 73 78 
87 155000 2 139 64 319 411 542 
156022 99 143 61 406 748 55 60 
97 818 25 157058 62 168 286 305 
35 59 90 91 450 717 825 954

78 973 160074 202 436 568 90 623 
754 91 823 161064 123 57 352 436 
43 162046 71 291 337 960 163009 
43 95 165 272 323 88 454 555 57 
78 606 776 876 932 87 164088 499 
695 885 165023 64 90 123 80 253 
93 96 331 540 665 789 92 827 927 
34 166085 275 452 583 662 820 
32 966 84 167166 243 301 427 643 
46 82 719 937 168004 19 60 145 
74 310 417 68 604 703 94 963 
1C9050 143 19 372 563 96 649 853 
81 973 170127 514 73 627 97 713 
831 79 171497 591 730 32 808 23 
74 172028 288 91 95 518 622 72 
750 71 922 54 173272 374 482 665 
801 33 53 969 174161 259 347 79 
406 50 563 674 771 92 825 65 
175088 418 953 176490 635 877
906 88 177044 217 54 388 407 8 
53 60 522 722 970 76 178163 307 
36 466 744 29 57 841 179019 27 
78 280 318 25 812 904 80.

180220 88 329 419 36 773 823 
181239 92 342 427 736 71 934 
182027 87 126 315 512 617 45 765
88 972 183063 158 279 393 429
39 511 601 700 49 91 835 79 946 
184091 814 21 419 88 185048 55 
203 32 63 96 314 823 186120 529 
671 773 58 75 868 919 187224 387 
459 613 786 903 188074 400 589 
633 707 803 65 189015 268 858
80.

190114 274 82 344 753 943 75 
191243 385 560 665 91 192179 260 
366 96 99 509 662 80 93 708 89 
994 193010 86 135 78 319 708 926 
90 194054 410 29 61 538 641 984 
85.

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

115 267 69 435 U27 465 540 2025 
121 787 99 9% 3457 86 836 935 4203 
482 613 538 119 269 436 687 6046 248
89 386 419 7333 621 737 918 8098 10O 
13 254 350 75 512 786 9474 873 10139 
359 522 85 738 911 66 1163 99 104 79 
605 952 12035 87 241 66 761 13074 244 
781 855 911 80 14138 43 218 65 308 
999 15219 341 708 943 16555 633 40 
92 765 914 17028 426 644 751 821 18026 
733 893 99 937 19009 105 96 390 739
61 836 72 20335 96 579 700 21505 688 
980 22363 86 609 23 U2 76 84 431 522 
763 931 40 54 24317 73 867 25403 523 
685 850 26133 366 97 454 687 977 
27143 89 560 800 28541 62 847 68 70 
29152 472 720 94 800 80 30313 430 899 
31377 618 732 44 958 32015 33239 923 
34544 741 35093 303 495 569 774 813 
3602 544 64 IS/J 925 7142 378 4O3 675 
978 38467 646 996 39766 40 170 98 207 
304 473 557 722 85 820 43 4113 20 764 
818 42517 43561 66 690 765 44000 108 
425 88 577 81 609 45326 99 513 750 72 
876 46644 50 721 91 47007 229 41 372 
424 946 75 48903 52 49045 333 591.

50 802 51481 94 566 882 52261 350 
482 501 48 66 943 53220 37 395 466 533 
94 723 79 815 54 505 652 505150 248 
508 640 56 154 69 57225 330 64 80 866 
58740 806 59106 44 64 650 6O07C 221 
38 635 61021 148 78 229 88 4l0 34 
625 65 62003 296 759 63436 705 90 
64434 662 828 973 65538 65 989 66648 
96 078 820 98 73 68135 8 5839 09172 
264 659 70031 34 91 451 85 71002 540
62 690 96 72549 659 73052 155 812 904 
74074 110 239 89 485 825 75306 71 405 
503 22 621 82 993 76414 7717 582 853 
73 78074 305 556 621 847 989 79382 
466 806 981 80041 107 45l 587 81082 
110 348 89 408 5 ll 46 94 3069 414 938 
84269 86 337 472 765 835 85407 62 669 
82 86578 733 38 98 87057 129 211 12 
372 681 82 847 75 8005 239 355 77 743 
98836 8903 34 97 597 90005 6 56 305 53 
653 709 91193 241 7 92001 321 784 9S3 
93160 86 971 94203 789 853 95060 336

158271 339 43 81 409 12 570 86)96274 585 741 97038 412 644 870 98281 
614 45 859 159064 210 408 621 310 66 431 99165 51*

100070 136 42 84 270 695 949
101008 63 560 766 102588 614
103195 400 571 683 722 33 10406U
194 247 94 436 546 78 627 979
105227 719 878 106271 791 839
107000 43 485 907 108020 141 46
235 426 559 914 109078 279 97 455 
539 741 841 68 110448 58 778 111827 
112291 352 432 557 620 759 113066
696 114263 322 521 636 755 870
115485 519 90 788 97 984 116066 298 
794 858 117100 482 683 896 936
118681 92 119390 689 713 120017 203 
616 787 978 121259 307 48 526 97 
620 37 854 948 122490 552 724 73 
878 123124 211 337 487 519 846
124356 422 525 683 774 125286 530
634 93 1260450 172 361 554 841 73
962 127163 266 417 580 674 128299
528 694 772 129833 995 130751
131445 63 846 940 132126 32 892 979 
133108 292 509 23 35 634 808 73 88 
981 134447 662 135413 52 744 70 832 
136028 153 277 719 864 137230 969 
138141 523 642 829 139122 78 95 388 
140202 395 651 756 861 141284 538 
637 957 85 142205 432 143317 28
580 96 642 863 80 87 964 144117 292 
734 145277 427 581 698 795 146395 
147111 70 369 543 871 148675 149094 
386 424 31 600 761.

150059 142 551 616 20 870 97
151050 164 162044 174 310 418 70 
98 969 78 153105 398 895 154312 433 
703 31 155400 500 753 869 973
156361 442 534 157057 241 378 589 
841 917 158108 480 572 922 159062 
570 160169 79 298 409 69 730 852 962 
161170 370 495 162128 723 163111 22 
526 796 834 164212 333 723 860 911 
41 165781 912 166112 50 98 433
167229 53 608 168017 30 327 76 597 
677 778 994 169452 612 822 83 934 
170106 69 318 65 638 171188 227 380 
435 632 172891 173185 656 174088 
570 773 979 175154 714 176307 402 
803 921 177116 99 350 423 558 80 
178221 32 418 543 696 895 179142 
85 202 330 729 906 58 180280 417 825 
967 181788 877 977 182471 519 920 
183451 517 681 184113 696 937
185192 484 569 730 839 58 938
186338 77 406 512 55 737 97 187243 
80 309 5 6 5 8 422 3 4 94 560 902
188155 258 425 585 736 189006 179 
204 91 498 514 26 190140 253 475 
191023 80 100 899 192065 506
193188 502 52 194061 383.

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w y g ran a  25.000 
zł. p ad ła  na r .  7191.

20.000 z ł.: 51431.
10.000 z ł .: 132731 170652.
5.000 z ł.: 1628 26768 62615

74890 108458.
2.000 zł. n a  n -ry : 8583 17452 

41319 61466 69514 77722 88418 
103829 106800 118527 121908
122941 126354 141023 173335
178017 177662 179916.

1.000 z ł.:  14187 24666 26683
27716 34095 41985 43547 52591 
52163 50692 65909 66888 72117 
72568 72776 77269 96955 99137 
107316 109727 113104 120604
122185
147359
174298
180623

123979
149410
175428
187377.

130418 147230
156574 171650
175466 176249

Wygrane po 200 zł.
127 735 45 816 61 1118 210 607

62 561 2493 303S 80 182 676 887 
938 4105 257 528 607 818 5179 99 
594 6701 78 7197 407 67 8333 553 
623 787 9048 594 657 917 10165 
204 329 647 11286 356 471 73 993 
12692 835 75 13115 260 515 605 
824 14610 908 52 15192 440 731
968 16077 211 368 646 983 17010 
689 18251 338 533 625 800 31 19047

856
588
301
22

355
19

351 412 523 823 20122 27 350 444 
396 23079 80 90 180 244 623 743 
38 960 68 24140 329 38 25028 796 
26178 668 782 27270 556 651 925 
57 28249 655 29860 30012 18 174 
7? 531 729 31058 528 32188 296
407 39 52 510 627 856 33553 84 
£93 940 34038 567 798 877 973 
35295 36183 599 613 949 70 37027 
ISO 442 91 836 80 926.

38450 89125 325 503 36 95 821 
40008 412 35 39 707 8 828 41172 
220 83 685 815 995 42458 818
43425 609 728 813 52 44061 138
408 45055 231 64 350 476 642 67 
47236 895 48339 746 803 949 49101 
893 50010 274 633 921 51344 59
71 660 762 80 52264 424 90 523 
739 53606 32 53157 215 87 417 551
72 681 767 55556 651 818 57582
739 825 58051 356 87 622 898 933 
59376 414 821 56 924 60001 58
146 92 312 46 53 512 907 61245 60 
366 461 509 55 62723 843 62 79 83 
63357 453 635 739 920 64041 505 
77 754 65127 66031 669 711 929
67100 689 700 27 952 68302 57 556 
69077 82 588 70128 286 342 600 
86 993 71075 292 72022 98 402 517 
44 870 926 39 67 78498 647 815 
74007 189 212 349 75063 340 76
431 538 52 76070 410 20 710 49 
881 92 963 77576 826 989 78214 
410 529 76 79452 623 80347 414
747 81284 501 30 652 82183 382 
414 81 669 83087 265 650 84036 
80 214 400 32 85038 • 303 851
86290 921 87016 346 664 89 
907 20 31 61 88225 331 426 
602 49 711 78 882 89094 216 
451 524 90326 514 994 91007 
153 55 58 634 92004 41 238 
93238 75 502 789 907 94018 
95164 280 600 843 82 955 96513 
649 785 97042 85 93 121 941
98208 411 955 99149 72 240 412 
21 50 547 68 100085 135 479 594 
786 94 813 970 93 101238 52 308 
529 650 701 102009 162 221 
697 967 103024 30 526 604 
104115 203 847 105440 599 
550 107034 557 772 108298
438 999 109325 490 627 30 766 83t 
82 110080 116 974 111 106 281
660 890 112087 261 346 423 503
113141 545 637 904 66.

114485 740 11526 233 U60 325 407 
900 117 700 3D 928 118181 568 664 
119086 334 490 500 5 85 67912 55 120 
416 60 694 12088 134 629 788 821
122367 69 505 87 812 123033 181 387 
743 958 124061 560 827 125168 314 504
743 126484 85 822 127039 44 62 66 
68 215 804 51 978 128 296 349 596 682 
129274 473 576 894 130069 325 49 402 
634 53 774 131153 453 68 600 63 132459 
961 133715 31 134582 770 135033 124 
29 61 201 52 56 363 136124 430 539
744 77 953 61 62 137011 18 85 280516
740 997 138020 302 479 90 753 90 880 
139399 567 760 846 946 140097 265 886 
146027a851 949 142099 123 464 574 729 
143341 144055 155 439 595 572 829 
145302 95 480 853 967 74 146326 68 
88 605 28 58 86 147281 363 544 148374 
458 747 822 149078 95 570 622 809 
150087 100 76 151051 183 362 808 979.

152620 826 153321 154032 699 762 
934 155022 771 915 156280 346 706 
947 157334 54 158307 85 704 80 851 
52 159079 88 466 624 455 852 160230 
431 59 657 161021 147 445 84 795 822 
162706 812 17 914 163605 793 164128 
165385 469 535 700 38 886 988
166494 505 167039 538 752 168050 
3555 941 576 90 779 960 169524 842 
170557 912 171105 256 383 938 488 
538 60 665 804 986 172137 600 720 
805 52 173235 52 624 897 174514 786 
888 945 91 175286 524 899 933 176148 
724 177102 20 49 276 321 178719 876 
977 179012 67 412 83 537 82 708
180044 145 286 612 95 784 842
181187 320 884 182224 318 440 55 
872 938 81 183012 75 90 148 214 507 
52 636 65 715 57 840 184112 260 518 
796 809 185070 421 88 596 186451
895 187013 134 546 667 84 188109 
395 5547 67 709 942 47 189002 79
606 89 833 190133 204 363 757 966 
191477 951 192328 561 81 888
193009 245 636 842 194049 149 254
418 537 720 52.

5fl0Ę
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835
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Koło Młodzieży P. P. S. Mokotów
i Robotniczy Spor towy Komite t  Okręgowy w Warszawie
organizują w niedzielę dnia 20 września o godz. 16-ej w lokalu 

przy ul. Chocimskiej 23 uroczystą

Akademię Młodzieży
z okazji „Tygodnia Młodzieży11 (4.X — 11.X).

W programie przemówienia i część artystyczna.

Młodzi stawcie się licznie!
UWAGA! Bieg uliczny przez u lice Mokotowa (3 km.) i bieg kolar­

ski, ze względów technicznych, zostały przesunięte na niedzielę 
dnia 27-go września b. r.

W śród  artykułów  kolonjalnych, 
k tóre znacznie podrożały  w  o s ta ­
tn ich  czasach, zajm uje na jpow aż­
niejsze m iejsce w  im porcie, z a g ra ­
nicy kaw a. P rzyczyną podrożenia 
kaw y są  zm iany zaszłe w d o sta­
w ach tego  artykułu  na rynek po l­
ski. D otychczas p raw ie  całe za ­
po trzebow anie  Polski na kaw ę po 
kryw ały  p lan tac je  brazylijsk ie, z 
k tórem i za w arta  by ła d ługoletnia 
um ow a za pośrednictw em  brazy lij­

skiego koncernu bankow ego „B o- 
a v is ta '1. U m ow a ta  w ygasła  w  ub. 
m. i nie m oże być przedłużona z 
pow odu kom plikacyj dew izow ych 
i celnych. O sta tn i tran sp o rt kaw y 
brazy lijsk iej w  ilości 400 tonn, n a ­
dejdzie w kró tce  do Gdyni s ta t­
kiem Pułaski. D alsze zapasy  k a­
w y będą już im portow ane z Afry­
ki. T e gatunk i kaw y kalkulu ją się 
już znacznie drożej. (PID).

W obec zam ierzonego skoncen­
tro w an ia  eksportu  m ąki w  P o l- 
skiem Biurze E ksportu  Z boża w 
G dańsku, Izba p rzem ysłow o-han­
d low a w  K rakow ie op racow ała  
obszerny  m em orjał, p rzed staw ia ­
ją cy  niebezpieczeństw o takiego 
pociągnięcia zrów no dla ży d a

gospodarczego , jak  i dla Skarbu 
P aństw a . O becnie M inisterjum  
Przem ysłu i H andlu zakom uniko­
w ało oficjalnie, że nie w idzi do­
sta tecznych m otyw ów  za w p ro ­
w adzeniem  koncentracji sp rzeda­
ży mąki.

Trick zfodziejfski
Okradali mieszkania pod pozorem zabawy zapustowe

Do w arszaw sk iego  Sądu A pe­
lacyjnego w płynęły ak ta  n iezw y­
kle sensacyjnej sp raw y o zo rgan i­
zow anie m asow ych kradzieży pod 
pozorem  zab aw y  zapustow ej. W  
lutym  r. b. na teren ie P łocka i 
gmin okolicznych g raso w ała  nie­
zw ykle w yrafinow ana b an d a  zło­
dziejska, k tó ra  u d ając  p rzeb ra ­
nych w  rozm aite kostjum y uczest­

ników zabaw y  odpustow ej, o g a ła - 
cała doszczętnie m ieszkania za­
możnych kupców  i m iejscow ej in­
teligencji zaw odow ej. W  ten spo­
sób okradziono blisko" 15 m iesz­
kań. Zdołano u jąć 6 członków  ban 
dy z braćm i Czuryńskim i na cze­
le. Sąd I instancji skazał ich na 
kary do 2-ch la t w ięzienia.

Skutki ulicznych znajomości
A leksandra Jaksa-Z ło tn icka, kra 

wcowa^ R ym arska 18, poznała 
na  ulicy jak iegoś osobnika, który 
dow iedziaw szy  się w  toku rozm o­
w y o zaw odzie now ej znajom ej, 
w yraził chęć obsta low an ia  kilku 
koszul. W  tym celu naiw na nie­

w iasta  zaprow adziła  now ego kli- 
jen ta  do m ieszkania, gdzie ten sko 
rzystaw szy  z nieuw agi Złotnickiej 
sk rad ł kilka koszul o raz znajdują 
ce się pod poduszką dziecka kilka 
dziesiąt złotych.

Z a b i t y  p r z e z  k o le g ó w
W  dniu w czorajszym  zm arł w 

szpitalu  w Ż yrardow ie Stefan Do-

a&Ut#£

Dioczysle śMw Pini IftpMii
U stalono szczegóły p rogram u 

uroczystości w  stolicy z okazji 
odsłonięcia pom nika tw órcy  tea tru  
polskiego, W ojciecha B ogusław ­
skiego. śc isły  term in uroczystości 
na pl. T ea tralnym  w yznaczono na 
niedzielę dn. 27 w rześnia. Pom nik

odsłoni prezydent m iasta  S tarzyń­
ski, zaś obecny na uroczystości 
M inister W yznań  Religijnych i 0 -  
św iecenia Publicznego, prof, św ię  
tosław ski, w ygłosi przem ów ienie 
okolicznościow e.

ń padł z wyczerpania
O niesłychanem  znęcaniu się 

nad  koniem  donosi inspektor Z je­
dnoczenia T o w arzy stw  Opieki nad 
zw ierzętam i R. P., k tó ry  natknął 
się na uli. O ssow skiej na chorego 
konia, leżącego w kałuży. Jak  się 
okazało , koń był w łasnością S zpar 
m ana, w łaściciela piekarni w  No­
wym Kaw enczynie pod W arsza­
wą.

Szparm an, doprow adziw szy  sw e 
go  konia do stanu  osta tecznego  
w yczerpan ia , zdecydow ał się na 
sprzedaż go na ta rgow isku  p ra- 
skiem. N iestety, jednak  koń padł 
z w yczerpan ia na uli. O ssow skiej.

W ów czas w ściekły w łaściciel za ­
ap likow ał chorem u i d o g o ry w a ją ­
cemu zw ierzęciu „środek  w zm ac- 
n ia jący“ w  postaci straszliw ych  
batów . Koń w yczerpany  do o s ta t­
nich granic, już nie reagow ał na 
dotkliw e bicie. W łaściciel konia, 
w idząc, że w ięcej nie w yciągnie 
korzyści z konia, porzucił go, po ­
zo staw ia jąc  biedne zw ierzę bez o- 
pieki.

Inspektor zarządził hum anitarne 
zlikw idow anie konia, spo rządza jąc  
jednocześnie p ro toku ł na Szoarm a- 
na celem pociągnięcia go do odpo 
w iedzialności karnej.

C o  sirają w  tea tra ch ?
TEATR* A TEN EU M  na otw arcie 

sezonu przygotow uje arcydzieło Mo- 
lje ra  w przekładzie T adeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon1'.

T E A T R  NARODOW Y; dziś „Wiel 
ka m iłość" z Ćwiklińską. E ichlerów  
na  i O sterw ą na czele.

W  niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Szklanka wody".

TEA T R  PO LSK I daje  do połowy 
przyszłego tygodnia  w zruszającą  ko 
m edję angieslką „T essa‘‘.

Ze w zględu na  w ielkie powodzenie 
,.Tessa 1 g ran a  będzie w niedzielę 
dw ukro tn ie: o godz, 3 -e j po poł. i 
w ieczorem .

T EA T R  MAŁY. Dziś kom edja 
Bruno W inaw era p. t. „R yk byłego 
lw a".

W niedzielę o godz. 4 -e j po poł. 
na  pierw szem  przedstaw ieniu  popo- 
łudniowem  sezonu dana będzie korne 
d ja  G. B. Shaw ‘a „Żołnierz i B oha­
te r" .

TEA TR L E T N I: Dziś lekka kome 
d ja  G avault‘a  „Złota ciocia" z W ie- 
rzejew ską w  roli ty tu łow ej.

N a inaugurację  sezonu —  w p rzy ­
gotow aniu słynna kom edja Sardou 
„ćw ia rtk a  papieru".

W  niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Podw ójna buchalterja" .

T E A T R  NOW Y. Dziś angielska 
kom edja „S praw y  rodzinne" G. J a n -  
n ings w reżyserji i z udziałem  S ta ­
nisław y W ysockiej.

TEA TR M A L IC K IE J daje  dziś 
„P ro fesję  pan i W arren "  B. S haw ‘a.

W  sobotę i niedzielę o 4 -e j ppoł. 
„T ra fik a  pan i generałow ej".

TEA TR  K A M ER A LN Y : Dziś cie­
sząca się olbrzym im  powodzeniem ko 
m deja  Fodora „M atura". W  rolach 
głów nych G ryw ińska, A ndrzejew ska 
i Adwentowicz.

W nadchodzącą niedzielę 20 w rze­
śnia odbędą się dw a przedstaw ienia 
„M atury" o godzinie 4 -e j popoł. i 
8.15.

CY RU LIK  W A RSZA W SK I. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny ,.K a- 
r je r a  A lfa  Omegi" z Dymszą, Zni­
czem i Brochwiczówmą na  czele.

O PER ETK A  (K arow a 18) pod dy 
rekcją  Al. Łaszew skieg daje  we wto 
rek  p rem jerę op. L ehara  „W esoła 
W dów ka" reż. F . Kuligowslciego z 
baletem  pod dyr. E. Paplińskiego z 
p rim abaleriną  M. K ołpikówną na 
czele. W  głównych ro lach: Kulczyc­
ka, Nochowicz, Dębowski, Conti, Re­
do i R egro.

T E A T R  „W ESO ŁY  U L". Codzien 
nie wodewil „W isła się pali".

„TEA TR  HOLLYWOOD". Dziś 
w ielka rew ja z udziałem  C hóru D a­
na. Szczepka i Tońka, Olgi K am ień­
skiej.

I<
Wznowienie 
„Złotej cioci

W znowiona przez T e a tr  L etni za­
baw na kom edja G avau lt‘a  „Złota 
ciocia", należy do ty p u  klasycznych 
krotochw il francusk ich , w  których 
zabaw ne perype tje  sy tuacy jne  b ie­
gną  w ta k  błyskawiczmem tem pie 
ak c ji, iż widzowie porw ani są  w  w ir 
n ieu s tan n e j wesołości i  śm iechu. W 
głów nych postaciach koncertowo g ra  
j ą :  W ierzejska (w  ty tu łow ej roli
przezabaw nej _ „Złotej cioci") i W ar- 
necki, zaliczający tę  rolę do na jlep ­
szych swych ró l w  rep e rtu a rze  lek­
kiej kom edji. W  innych ro lach  zn a j­
d u ją  pole popisu: F renk iel, Cz.
K aden, K arczow ski oraz pp.: Popiel- 
ska, K aw ińska, Ludecka, B rzesiń- 
ska , T ichów na i  inni.

Wn'oski dotyczące 
rozkładu jazdy

D yrekcja O kręgowa Kolei P ań ­
stwowych w W arszaw ie podaje do 
Wiadomości, że 1 października r. b. 
upływ a te rm in  sk ładania  wniosków, 
dotyczących rozkładów  jazdy  pocią­
gów pasażersk ich  krajow ej kom uni­
kacji dalekobieżnej, na  okres zimowy 
od 15.XII rb. do 21.V 1937 r.

Pisma nadesłane
N r. 40 „W IADOMOŚCI L IT E ­

RA C K IC H " przynosi szkic Jerzego 
Boreiszy o obecnym prezydencie hisz 
pańskim  A zanji, dalszy c iąg  cyklu 
B oya-Żeleńskiego o M arysieńce, Ko_ 
lum nę zagran iczną z omówieniem 
książek D iderota, Cassaou, V alry 'ego 
i bogatą  kronikę niem iecką, całą stro  
nę recenzyj z książek p ióra Zawo- 
dzińskiego, K rassow skiej i Dudziń­
skiego, kronikę tygodniow ą i recen­
zje te a tra ln e  Słonimskiego, spraw o­
zdania W allisa z w ystaw y, przegląd 
p rasy , „C am era obscura", rozstrzy  
gnięcie dalszej serji rozryw ek lite ­
rackich.

Nasza rubryha
T A PIC E R , były podm ajstrzy  

Szcztrbińslkiego, gustow nie zakłada 
firan k i, okno złoty, kroi pokrowce, 
za  przerobienie m ateraca  7 złotych 
W iejska 5, telef. 7-14-78.

A BSOLW ENTKA M ATEM ATYKI, 
ru tynow ana pedagogiczka, udziela 
m atem atyk i, fizyki, polskiego, nie­
mieckiego (m a tu ra ). P rzygotow uje 
do egzam inów  ex terna. Tel. 11-72-21 

STUD ENTKA  PEDAGOGIKI, RU 
TYNOW ANA NAU CZY CIELK A, u - 
czy dorosłych (now a pisownia pol­
sk a ) , przygotow uje do egzam inów. 
Telefon: 5-83-07.

STU D EN TK A  U N IW . J . P.. zdol­
na  ko repety to rka  poszukuje lekcyj w 
zakresie szkoły średniej za skrom nem  
w ynagrodzeniem . Dzwonić 2 — 4 p.p. 
lub 6— 8 w. te l.: 5-11-76.

PIA SECZN O! A bsolw entka m a te ­
m atyk i udziela m atem atyki, fizyki, 
polskiego, niem ieckiego, przygotow u­
je  do egzam inów  ex tena  i konkurso­
wych. W iadom ość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30.

POMOCNICA B UCH ALTERA  p i­
sząca n a  m aszynie poszukuje posady. 
W arunki skrom ne. Ogrodowa 29 m. 
59.

D ŁU G O LETN IA  korepety to rka  ra  
tu je  zagrożonych. P rzygotow uje do 
m atu ry . P ierw szorzędne referencje. 
Tel. 11-36-93. Prosić p. H alinę godr. 
3—4.

M ASZYNISTA z p rak ty k ą  b iuro­
w ą poszukuje pracy. Znajom ość bu- 
cha lte rji. W ym agania  skrom ne. Teł. 
11-36-93.

biecki (G rodzisk M azow iecki, Ko- 
relkow ska 25).

Z m arły  przed kilkom a dniami 
w  czasie sprzeczki z kolegam i zo­
sta ł przez nich tak  dotkliw ie po ­
bity, iż w  stan ie ciężkim przew ie­
ziono go do szpitala.

Po przeprow adzeniu  dochodze­
nia zostali osadzeni w  areszcie: 
Antoni Borecki, E dw ard  Kaw, 
F ranciszek Rydłowski, W ładysław  
Rydłowski i S tan isław  G aw roński.

Wypadek w fabryce
Przy ul. G rzybow skiej 25, w za ­

kładach w yrobów  m etalow ych 
„K onrad, Jarnuszkiew icz i S -ka" 
S. A.— stos żelaznych blach przyy 
gniótł p rak ty k an ta  ślusarskiego, 
16-1. H enryka Czachow skiego. 
Chłopiec doznał złam ania p ra w e j, 
nogi. Pogotow ie przew iozło nie­
szczęśliw ego do Insty tutu  C hirur­
gii U razow ej.

Koń w oad ł  na t ramwaj
Al. Jerozolim ską w stronę No­

w ego św ia ta  jechał w óz w ęglow y, 
pow ożony przez B olesław a Szcze- 
pietow skiego. P rzed wozem  ciąg­
nął w ózek z paczkam i T adeusz 
M oraw ski. W  pew nej chwili M. 
w ypuścił z ręki dyszel i w ózek 
gw ałtow nie przechylił się do tyłu. 
Z najdu jące się paczki spadły na 
jezdnię, tuż przed kopytam i ko­
nia, który spłoszony, dał dęba, po- 
czem ruszył galopem . P rzed do­
mem Al. Jerozolim ska 30 spłoszo­
ny koń w padł na jadący  w p rze­
ciw ną stronę tram w aj linji „2.5" 
(wagon 324). Dyszel w ozu rozbił 
szybę na pom oście w agonu. Mo­
torow em u udało się niemal cudem 
w yskoczyć. W  w yniku sta rc ia  koń 
został okaleczony, w tram w aju  
zaś w gnieciony fartuch i s trzas­
kany reflektor. W  tram w aju  w y­
nikła pan ika w śród pasażerów . 
Policjan t sporządził protokuł.

S u r f W H d M 'e  K . !. K.
N ajw yższa Izba Kontroli P ań ­

stw a przygotow uje spraw ozdanie 
ze swej działalności za ub. rok bu 
dżetow y 1935/36. Spraw ozdanie to 
bęozie orzedstaw ione P rezyden to ­
wi R. P., a w  drugiej połow ie m. 
października złożone zostanie cia­
łom ustaw odaw czym  zam knięcie 
rachunkow e w  zw iązku ze zbliża­
jącą  się sesją  budżetow ą. (PID).

Kronika organizacyjna
N IED ZIELA .

W niedzielę o godz. 5 p. p. odbę­
dzie się uroczystość o tw arcia nowego 
lokalu Dz. Ochoty p rzy  ul. G rójec­
kiej N r. 94.

Egzek. WOKR. wzywa Kom. Dziel 
nicowe do w ysłania delegacji ze 
sz tandaram i n a  powyższą uroczy­
stość.

Pieczywo w opakowaniu
J a k  się dow iadujem y ze S tow arzy 

szenia w łaścicieli p iekarń  —  organ i­
zacja ta  w ystąp iła  do w ładz adm ini­
stracy jnych  w spraw ie sprzedaży pie 
czywa w  opakowaniu.

Myśl t a  ze względów hig jeny  je s t 
godna poparcia i w inna być zrealizo­
w ana co rychlej.

P o ^ r  rocznika 1918
Dzisiaj staw ić się m a ją  do re je ­

s tra c ji wszyscy poborowi rocznika 
1918, zam ieszkali n a  teren ie  kom i­
sa r ia tu  P. P . X II. S taw ić się nale 
ży do wydziału wojskowego zarzą­
du m iejskiego w raz z niezbędnymi 
dokum entam i. W szyscy poborowi Ży-

„OLLA^GUM..?! to najpewniej' 
szy środek ochronny!

Zegary uliczne
Z egary  uliczne p o siad a ją  duże 

znaczenie w  ruchu w ielkom iej­
skim. T ym czasem , mimo n iejedno­
krotnych zaleceń i zarządzeń  
w ładz, zegary  te  w ykazu ją  różne 
godziny. Różnica ta  je s t n ie jedno­
kro tn ie dość znaczna, w prow adza  
p rze to  w  b łąd  przechodniów , n a ­
raża jąc  ich na różne przykrości z 
tern zw iązane. Czy nie m a na to  
rady?

dzi, zam ieszkali n a  teren ie  kom isa- 
rja tów : 17 i 18, w inni staw ić się w 
dniu dzisiejszym  do re je s tra c ji.

Co w y św ie t la n a  K in a?
A DRIA : „Róża" wg. Żeromskiego. 
APOLLO :„Jadzia“ ze Sm osarską. 
A TLA N TIC : „P asteu r"  z P. Munim. 
A N T IN EA  • „O statn ia  serenada" i ,.m m uszkieterów ".
A RK O N : „Jasnow idz" i „Kowboj". 
AMOR: „Zm iana serc" i „Człowiek, 

który  rozbił bank".
A S: „W ypraw y krzyżow e1 5 dodatki. 
BAŁTYK: „Rose M arie".
B IS: „Cyrk B arnum a" i „Niedokoń­

czona sym fonja".
CAPITO L: „T rędow ata".

P0CZ. 4, 
10CAPITOL

„TRĘDOWATA"
W roi. główn,

Elżbieta B irszewska
F r a n c i s z e k  B r O d l f e W i C Z

CASINO : „Fredek  uszczęśliwia
św iat".

I OGŁOSZENIA DROBNI
BIŻUTERIE, brylanty. KWITY
lombardowe kupuje, pfaci wysokie 

Hefen, Miodowa 2ceny.

Z wiązek Nauczycieli Szkół Żydow­
skich poleca w ykw alifikow anych 

korepetytorów  i nauczycieli w szel­
kich specjalności w  zakresie szkoły 
pow szechnej i  8-iu  k las szkoły śre ­
dniej. Zgłoszenia kierow ać: P rze­
jazd  II. Tel. 11-82-70.

Robotnicy popierajcie 
swoje  pismo

CASINO S W
OTWARCIE SEZONU

Najw iększy film  prod. Uniwersał
Piet. Corp. p. t.

„MAGNOLIA
W roi. główn. 
urocza IR E N A  D U N N E , 

A LLA N  JO N E S 
PA U L ROBESON

fiu

COLOSSEUM M A ŁE: „Dzień w iel­
kiej przygody".

CORSO: „B urłaki z nad W ołgi" i 
rew ja.

CZARY; „Nowe przygody T arzana".
FA M A : „Serca ze sta li" .
FIL H A R M O N IA : „Jedna z tysiąca".
FLO R ID A : „M orderca" i „C zar mło 

dości".
FO RU M : „Człowiek, k tó ry  wiedział" 

i „Zew krw i".
EU R O PA : „B łękitna parada" .
E L IT E : ..K apitan Blook" i „S tary  

nionier".
H ELIO S: ...lego wielka miłość".

Rene Claira.
GDY NIA : „Zapom niane tw arze" i

rew ja.
TTALIA: „K siężniczka Ćzardaszka"

: dodatki.
KOM ETA: „W esołe szaleństw o" i

rew ja.

■ Zł,KOMETA —
u(. Chłodna 49, fel. £.48-51

F R A N C I S  I E D E R E R
w pikantnej komedii p. Ł

WESOŁE SZALEŃSTWO
stworzył kapitalna rolę 
k s ię c ia  -  b o ja —k e ln e ra

R E W J A

LO S: „Kocham  w szystkie kobiety" z 
K iepurą.

H O LLY W O O D
Już  Dziś! Tylko 10 dni! Ju ż  Dziś!

Na Gwiaździstej  Fali
CHÓR DANA przed wyjazdem  
do A m eryki.
SZCZEPKO i TOŃKO z wesołej 
Lwowskiej Fali.

OLGA KAM IEŃSKA. 
Jan in a  Sokołowska, Ludwik Sem ­
poliński, Ludwik Lawiński. Balet 
P ianow skiego z Nowicką, M ichal­
ską, C esarskim  na czele. D ekora­
cje: Senagalew ska. Codziennie
lw a przedstaw ienia 7.20 i 9.30. 
Bilety do nabycia w kasie T ea tru  

od 11 rano do 2 i od 5-ej.

M ASKA: „O skarżam  Cię M atko" I
„P ro k u ra to r A licja H orn".
M A JESTIC : „C ygańskie dziewczę".
M ARS: „A nna K aren ina" i dod. kol.
M EW A : „C aliente" i „E kscen trycz­

na dam a".
M ETRO : „Miłość w czołgu", na  sce­

nie rew ja.
M U CHA : „B urłak i z  nad W ołgi" f 

„Nocne życie bogów".
Ml NERVVA: „Człowiek dwuch św ia­

tów" i „Bez hnnorn".
KINO M IE JSK IE  — H ipoteczne 8. 

„Bounty".

Kmo MIEJSfflE
Początek seansów godz. 5.30

B O U N T Y11
Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 

Piętro od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr. I miejsca

S5

NOW A TOM BOLA: „M azur" i „Wszy 
stko ża rt" .

OKO P R A S K IE : „B ar Micwe" i „żyj 
i śm iej się".

P A N : „Bolek i Lolek".

Ki- PAN P. 4, 6, 8, 10

Adolf DYMSZA
w komedji

JSlfK i L ir
PE TIT  T R IA N O N : „W iedeńskiej ka  

w iadcnce" i  „M ałżeństw o na  bez­
drożach".

PO PU L A R N Y : „U rojony św iat" i
rew ja.

PR O M IEŃ : „N asi chłopcy m aryna­
rze"! „Iskor".

PRA G A : „M azur" i rew ja.
R A J: „S z tanda r wolności" i „Dolo­

res".
RIA LTO : „żona czy sek re ta rka" .
R IV IER A  (Leszno 2 ) :  „Dodek na  

froncie".

R E N A : „Jej wysokość ca łu je" i
„Spełnione sny".

ROXY: „M ały m arynarz".
SF IN K S : „U piór na  sprzedaż".
ŚW IAT: „C yrk B arnum a" i „Szalony 

Porucznik".
STYLOW Y: „G rzesznik miło woli".
ŚW IA TOW ID : „M ayerling".
STU D IO : „M ayerling".
SOKÓŁ: „A rm ja  E w y" i „W eseli k u ­

racjusze".
SO REN TO : „B urzam i nad A ndam i" 

i „P a rad a  rezerw istów ".
T O N : „K oenigsm arck".
U CIEC H A : „P okusa" z M arleną Die 

trich  i G ary  Cooperem.
U N JA : „Zew krw i" i rew ja.
V A R IETE (G m ach C y rk u ) : „Legjon 

nieustraszonych" i „Jego  Ekscelen- 
c ja  suhjekt".

KINO yaRIĆTg p. 4 p p
(G m ach  C yrku) O rd y n a c k a  1 

WIELKI PODWOlNY Program

Legjon Nieustraszonych
z W allace Berry

Jego Ekscelencja Subiekt
z Eug. Bodo—Benita — Ćwiklińska

Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 1141 qr.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


